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(Z przemówienia min. Popiela w czasie uroczystości powitania
załogi ojz „Karpaty“ )

O/z „Karpaty“ powrócił z rejsu

MARYNARZE I OFICEROWIE MAN, MACIEJEWSKI, RYBIAN- zrobienia na lądzie, przede wszysł -
TANKOWCA „KARPATY"! SKI i inni. kim w zakresie budownictwa mie^

. Następnym zadaniem jest walka szkaniowego zarówno bloków jak i
”  -lam )\,as. powrocie z jeone- 0 skrócenie czasu trwania rejsów, domków indywidualnych,

go z najdiuzszycii rejsów jakich Trzeba wykorzystywać należycie Trzeba aby kolo spraw bytowych
dokonały s.atki naszej Ludowej • techniczną i przygotowy- maiynarzy chodzili wszyscy tak,
Pchkiej Marynarki Handlowej. vyać statek do za- i wyładunku, do- jak tow. WOŻNIAK, który postawi!

Rejs swój odbywaliście w okre- j5rze 0bmy#lać sztaupian i współ- Dcm Marynarza w Gdyni NA WZO 
sie, gdy cały nasz naród w wytężo <jziai ać z robotnikami portowymi, ROWYM POZIOMIE, 
nym, radosnym i twórczym wysiłr pomagając i zachęcając ich do szyb Ofiarna praca załóg Polskiej Ma­
ku realizuje wielkie zadania pokoju (¡ościowej obsługi statku. rynarki.
wcgo budownictwa socjalizmu w Mamy takie statki. Jest nim o/n krańcach
naszym kraju. „K iliński", który z rekordową szyb potrzeb gospodarczych, naszej ros-

kością dokonuje rejsu. Statek „Po- nącej w silę Ojczyzny, w służbie 
kój“ , w ostatniej podróży dzięki u- wzniosłych ideałów braterstwa lu- 
dziełeniu czynnej pomocy robotni- dów i szczęścia całej łudzkości jest 
kom przy przeładunku, skrócił swą przedmiotem naszej dumy narodo- 
pódróż o 2 doby. Skracają także wej. Wyrazem uznania dia tej pra- 
swe podróże statki: „Pułaski“ , „Wa cy jest nowa ustawa żeglarska 
ryński“ , „Przyjaźń Narodów“  i inne uchwalona przez Sejm RP. Wyra- 
Polskiej Marynarki Handlowej. ze.m uznania przez Rząd Ludowy 

Aby podnieść szybkość tecbnicz- i Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
ną a zarazem skrócić przestoje stat jest odznaczenie za wzorowe wy- 

w naprawie, załogi coraz sze- konywanie swych obowiązków, sze­
rzej stosują samoremonty i obejmu regu marynarzy i oficerów, na czele 
ją pod socjalistyczną opiekę mechd z odznaczonym orderem „Sztandar 
niżmy i urządzenia statków. Pracy“  bosmanem Stachyrą, jest

Mamy takie załogi, jak załoga odznaczenie przodujących ludzi za- 
„Waryński“ , która w podróży łogi „Karpat“ , którego dokonujemy 

nr 25 z inicjatywy II I  mech, MU- dzisiaj.
SKALSKA wyremontowała wszyst- W czasie ostatniego rejsu, który 
kie pęknięte głowice dotychczas trwał blisko li miesięcy i byi jed- 
uznawane za bezużyteczne. Załoga nym z najdłuższych rejsów wyko- 
o/m „Mickiewicz“  przeprowadza nanych przez siatki Polskiej Ma- 
wszełkie remonty we własnym za- rynarki Handlowej, dokonaliście 
kresie. Dzięki zobowiązaniom za- skomplikowanej i odpowiedzialnej 
łogi, statek nie będzie korzystał z ' pracy. Bez zawijania do portu kra- 
usług stoczni i ROS do końca ro- jowego przepłynęliście ponad 4! ty- 

, . - , .ku. Do załóg wyróżniających się <gac„  mil morskich i przewieźliście
przeobrażające przyrodę, rozwoj {vm ¡akie za - ,dv g ź
techniki wyprzedza na wielu odcin j , ¿, . 0/m „Hugo Kotlą cgę.w -''p raćo^siy^ pcnad V ,  l-s.
r  HO c/n"'-hę y i0W P‘* tai 1 o/m ” Pokói"  godzin, wykonaliście plam I półro-
<i! ,.y  yc .  ̂ . . . .  Trudności zaopatrzenia w matę- cza we wpływach w 110 proc., przy

W ślad za nim podążają we wspa r ja*y przezwyciężać można nie tył- czym 70 proc. tych wpływów sta- 
malym rozwiiju kraję demokracji ko przez zapobiegliwe, ale i.iero.:-. nowią ponadplanowe wpływy dewi- 
udnwej w Europie i Azji. _ rzutne planowanie, lecz także przez zewe. Pływaliście w warunkach bar 

„ i  niska ' ^ „ , „ * , ^ 3 1  oszczędzanie materiałów, systema-, dvzo trudnych; do których ani Wy,
. " » « ' j - jy Czne zaostrzanie norm zużycia, ani statek nie był przygotowany.

stosowanie materiałów zastępczych Dwukrotnie przekroczyliście równik, 
i tańszych. przezwyciężaliście trudności piywa-

. . Mamy takie zespoły marynarzy nia w lodach podbiegunowych. Wa-
wielkiego na statkach. Załoga ofe „Karpaty“ sza pej na poświęcenia praca przy- 

w ostatniej swej podróży przepły- Sporzyła Wam i flocie Polskiej Ma-
nęła 3.000 mil, na zaoszczędzonym rynaruj Handlowej chwały. Awarie
paiiwie i smarach. Na żądanie zała naprawiane we własnym zakresie,
gi o/p „Narw ik“ normy zużycia socjalistyczna ooieka nad urządze-

................... z 44 toń

W dniu 17 czerwca br. w sa­
li teatru „Wybrzeże“  w Gdyni 
odbyło się uroczyste powitan e 
bohaterskiej załogi statku, w któ 
rym wzięli udział: minister że­
glugi tow, POPIEL, kierownik 
Wydziału Komunikacyjnego KC 
PZPR tow. GORDON, sekretarz 
K'V PZPR tow. JANIKOWSKI, 
przewodniczący Prezydium
Gdańskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej tow, GERAGA, 
z-ca dowódcy Marynarki Wo­
jennej komandor MALKO, 
przedstawiciele CZ PMH, ma­
rynarze wraz z rodzinami oraz 
robotnicy.

W czasie uroczystości mini­
ster żeglugi tow. POPIEL ude­
korował w inueniu Prezydenta 
RP zasłużonych marynarzy z 
o/z „Karpaty“  odznaczeniami 
państwowymi. 5 członków za­
łogi: kapitanowi ZBIGNIEWO­
WI RYBIANSKIEMU, bosma­
nowi ANTONIEMU TOMASI­
KOWI, oficerowi KO IGNACE­
MU KANI, starszemu me­
chanikowi BRONISŁAWOWI 
OSTROWSKIEMU i ,pośmiert- 
nie elektrykowi FRANCISZKO­
WI TROJANKOWSKIEMU przy­
znano Złote Krzyże Zasługi. Za­
szczytne odznaczenie dla zmar­
łego na posterunku w czasie 
pełnienia służby na statku elek­
tryka Trojankowskiego min. Po­
piel wręczył wdowie.

Motorzysta BERNARD PRU­
SINOWSKI, strażak JULIAN 
POREDA, starszy maryna-z . 
WiACLAW NOWAK, IV roecha 
chanik STANISŁAW MOSSA­
KOWSKI, asystent maszynowy 
ANTONI LISZKOWSKI, ku­
charz BENEDYKT KOCU- 
NIAK, asystent radiooficera 
MARIAN KLIMO NT, I I I  oficer 
ZYGMUNT GÓRECKI. I! me­
chanik STEFAN ZEGADŁO. 
WICZ, motorzysta JÓZEF WO- 
LENDER otrzymali Srebrne 
Krzyże Zasługi.

Młodszy marynarz ANTONI 
ITRYCH, ochmistrz APOLO­
NIUSZ JANCZARSKI, smarów 
nik KAZIMIERZ MACIEJ­
CZAK, praktykant radiooficera 
HENRYK MARKOWSKI, moto­
rzysta MIECZYSŁAW POŁOM­
SKI, starszy marynarz JERZY 
SKARBEK, młodszy motorzy­
sta LUCJAN SZAJEK i prak­
tykant radiooficera JERZY 
TOMCZUK zostali odznaczeni 
Brązowymi Krzyżami Zasługi.

Następnie przewodniczący Za 
rządu Głównego ZZPŻ tow. 
DURANSKI przekazał przodow 
nikom pracy z o/p „Karpaty“ 
tow. tow. TOMASIKOWI, LISZ 
KOWSKIEA1U, MOSSAKOW­
SKIEMU i KOPERSKIEMU 
proporzec masztowy i proporczyk 
przechodni — symbol zwycię­
stwa we współzawodnictwie 
pracy PMH za I kwartał br.

Ponadto wielu marynarzy o- 
trzymało dyplomy uznania za 
swą ofiarną pracę _ zawodową i 
społeczna m. in. cieśla okręto­
wy WŁADYSŁAW MAKOWIE­
CKI, motorzysta BERNARD 
PRUSINOWSKI, asystent ma­
szynowy ANTONI LISZKOW­
SKI i inni. Cala załoga otrzy­
mała nagrodę zespołową, całko­
wite wyposażenie d!a drużyny 
piłkarskiej.

Po wręczeniu odznaczeń i na­
gród kapitan RYBIANSKI ! 
bosman TOMASIK *  imieniu 
załogi podziękowali za zaszczyt 
ne wyróżnienie, zapewniając, 
że dołożą wszelkich starań, aby 
sta*ek pozostał przodującą jed­
nostką Polskiej Marynarki Han 
diowej, aby Polska Flota Hand 
Iowa godnie reprezentowała na­
szą Ludową Ojczyznę na 
wszystkich morzach świata, aby 
wzmacniać Polskę Ludową — 

* niezłomne ogniwo światowego 
obozu pokoju.

W części artystycznej Repre­
zentacyjny Zespół Pieśni i Tan 
ca Marynarki Wojennej, zespół 
instrumentalny Marynarki Han 
diowej, baiet dziecięcy PMH 
oraz ' amatorski zespól kaszub­
ski „Poicargo“  w Gdyni przy­
witały dzielną załogę „Karpat“ 
pieśnią, tańcem, muzyką I recy- 
rac‘ • .

W tym samym czasie podżega­
cze wojenni szykują się do nowej 
wojny, a w krajach Europy Zachód 
niej „gospodarzą“  krwawi kaci z 
Korei. Bankierzy z Wall Street fa­
szyzują Amerykę, stawiają znów 
na nogi starego podwórzowego psa 
światowego imperializmu — agre­
sywne państewko zachodnio-nie- 
niieckie, rządzone przez neofaszys­
towskich pachołków amerykańskie- k?wa 
go imperializmu, usiłują faszyzo­
wać inne kraje. Rośnie jednak obu 
rżenie i sprzeciw najszerszych mas 
ludowych całego świata, które sta­
wiają coraz bardziej zdecydowany 
i świadomy opór ciemnym machina 
cjom garstki dolarowych możno- 
władców i opętańców wojennych..

Obóz pokoju, który ogarnia kraje 
liczące */s ludzkości, rośnie szybko 
w. groźną dia podżegaczy wojen­
nych potęgę.

Związek Radziecki osiąga pro­
dukcję 12-krotnle większą niż w 
1929 r., rosną budowle komunizmu

Emskiej, ^sfużbte W serdecznej przyjacielskiej rozmowie z min. Popieleni dzielili się swymi 
wrażeniami z ostatniej podróży kpt. Rybiański, IV  mechanik Mossakowski, 

asyst, maszynowy Liszkowski i inni członkowie zaloni

biednym, bezbronnym i niezarad­
nym“ — powiedział Prezydent to­
warzysz Bierut na ostatnim V !!
Plenum KC PZPR.

Produkcja przemysłu 
jest już trzykrotnie większa od 
przedwojennej, a na jednego mie­
szkańca 4-kr’otnie większa. Co rok
następuje przyrost produkcji prze- (........
mysłu socjalistycznego blisko o'/4. bunlcru zostały obniżone 

Nasza flota już dawno wyjrzała na 37,5 tony. 
poza wody „małej żeglugi“ Bałty- Dewizy potrzebne Ojczyźnie na 
ku, Morza Północnego i basenu przyspieszenie uprzemysłowienia 
Aforza Śródziemnego.

Regularne linie żeglugowe łączą tanowie, niejedni ochmistrze. Do 
nas i  Ameryką Południową i India przodujących należą kapitanowie: 
mi, portami Lewantu i Morza Czar ZBIGNIEW RYBIANSKI z o/z 
nego oraz wszystkimi większymi „Karpaty", EUSTACHY WiSNlOW 
portami Europy zachodniej i Bałty SK! z o/m „Waryński“ , JANUSZ 
ku. Utrzymujemy linię regularną i  PIEKARSKI z o/p „W

Z dumą spogląda załoga „ Karpat“ na honorowy proporzec 
który za chwilę zostanie wciągnięty na maszt

Chinami Ludowymi. Trampy nasze ochmistrze^ ALFRED 
przemierzają 
świata.

niami i mecnanizmami statkowymi, 
samoremonty, przykładne poświę­
cenie i bohaterstwo w pracy — to

f~s~t----------- ;- j—- , •- . wszystko są fakty świadczące o
kraju oszczędzają^ juz^nsejecmi kaoi \?/aszej pariiotyczne] postawie.
, ... ..... „ Jesteście tym kolektywem, który

możemy teraz postawić za wzór in­
nym naszym załogom. Będą się one 
uczyć od Was wytrwałości i męstwa 
w wykonywaniu poważnych edpo- 

zadań, powierzonych 
flocie przez Partię i Rząd.

nasze
wać

takich 
tokarz BIELECKI

poznają, jak należy pojmo- 
swój obowiązek wobec Lu- 

i spełniać go we 
wszelkich warunkach, wobec naj- 
większych nawet trudności. Siatek

ce Handlowej — już nieraz zdobył 
racjonalizatorów, on przodujące miejsce w socjalis-

WRZES1N- J 1,‘pr" yec!l
wszystkie oceany SK! z „Generała Waltera", JAN h ' , , . .  , .

ROZĘ z o/m „Piast“ i KAROL WY Na przykładzie załogi
Stało się to możliwe dopiero w PZYKOWSK1 z o/p „Gliwice“ , 

warunkach, gdy Związek Radziecki ' Aby osiągnąć coraz poważniejsze , n i ■ 
pokonał faszyzm hitlerowski i w sukcesy, trzeba dbać o postęp tech- J
naszym kraju władzę przejął w nlczny, stosować mechanizację
swe ręce lud pracujący. zwłaszcza tzw. „małą", będącą re- - - , . . .

Dziś po siedmiu latach od chwili zultatem troski racionahzatorow. f * a«  ,pos,dda 'Prlskiei Marynar- 
uzyskania niepodległości, flota na- których jest niemało wsrod naszyci tradycję pracy w Polskiej Marynar_
sza jest trzykrotnie większa niż marynai zy 
przed wojną, a w roku 1955 będzie Znamy 
jeszcze większa. Obsługuje ona jak

nv lecz i o io tT  ¿ajtów d e S a c j ł  nowy' typ palnika d̂o dęcia podwod ostatnim'bohaterskim czynem udo- 
hKinwei b ' y K J d nego; ANTONIEGO DAKOWICZA, wodmhscie, ze zasługujecie na mią-

J- którego projekty zmniejszenia roz- no prawdziwych patriotów i synów
LOTA polska z honorem wy- chodu oliwy na statkach motoro- Ludowej Ojczyzny, że jesteście god- 
konuje plany przewozów, Któ wych przyniosły 34.000 zł nszczęd- ni zaszczytnego miana maryna- 
re nakładają na nią Partia i ności; TADEUSZA DRYję, asy- rza Polskiej Marynarki Handlowej 

Rząd. Występują jednak i we flocie sienta maszynowego, który zapro- 
pewne trudności, które przezwycię- jektowa) i wykonał aparat do szh- 
żyć można tylko uporczywą waiką. fowąnia pierścieni tłokowych o róż

Pierwszym zadaniem w walce o nych średnicach i różnych giuboś- 
plari jest zmniejszenie balastowych ciach. _
przebiegów statków przez opera- Do nich należą również tacy ra- 
tywną współpracę służby eksploata cjonalizaforzy, jak 
cyjneł przedsiębiorstw żeglugo- MATERNICK1, 
wych z „Polfrachtem" i centralami KWIATKOWSf 
importowo-eksportowymi handlu za wielu innych.

spawacz tycznym współzawodnictwie pracy 
nie tylko własny handel zagranicz- MOŃKO z PRO,'którzy wynaleźli Waszym

I  I A,. i-n z \L ro /'iI

A oto trzej spośród odznaczonych członków załogi o’z „Karp'ty*

KACZMAREK, 
PAWŁOWSKI, 

NIEDZIELSKI i

TOWARZYSZE MARYNARZE!
W uznaniu Waszych zasług 

Partia i Rząd nadały Wam wysokie 
odznaczenia, które dzisiaj mam 
zaszczyt Wam wręczyć w imieniu 
Prezydenta Polski Lodowej tow 
Bolesława Bieruta.

5 członków załogi nagrodzono

granicznego oraz drogą inicjatywy Dla uzyskania coraz to większych J p l^ S re b rn y m  Krzyżem
załocri a przede wszystkim kapi- osiągnięć trzeba podnosić kwdhfl- k ;v -
taTa' kaeje marynarzy, systematycznie

Mamy takich kapitanów. Jest doszkalać i awansować przodują- 
nim kpt ROMAN BOROWIEC z cycb. Ważną także jest sprawa ma- 
o/p Bytom“ który dzięki dobrej leżytego zabezpieczenia warunków 
współpracy z' eksploatacją oraz za- bytowych marynarzy, Można smia- 
łogą, zmniejszył d„ minimum z?pa ło powiedzieć, że na haszych stat- 
sy bunkru, co pozwoliło na zaiado- kach marynarze mają jeden z naj- 
wanie na statek ponadplanowych wyższych siandartow życiowych, za imieniu marynarza
C  rudy p którym daleko w tyle pozostałą wa ~  dalszych osiągnięć na drodze

n  wvm7ni-iiacvcti sie nod tvm iunki na statkach angielskich i budownictwa socjalizmu, na drodze
w7Pt->dem naież-i również kapi;ano wielu innych krajów kapitalistycz- historycznego przekształcania na-

u /i? w ? n w ll< 7 ’rn /m  W iruń- nvch szej Ojczyzny w piękny i radosny bosman — odznaczony Złotym.
ski“. ŚWITAŁA z ..Tobruka“. NEU- Mamy natomiast jeszcze wiele do kraj wyzwolonego człowieka prac» Krzyzera Zasługi

Zasługi i 9 członków załogi — 
Brązowym Krzyżem Zasługi.

Serdecznie życzę odznaczonym 
oraz wszystkim tym , marynarzom 
polskiej floty, którzy swą 'patrio­
tyczną pracą dźwigają kraj i swą 

i pracą przynoszą sławę 
Polski Ludowej

ANT O n i TOM ASIK . JOZEF WOLENDER 
mł. motorzysta — odznaczony 

Srebrnym, Krzyżem Zasługi

BENEDYKT KO C UN IAK  
kucharz — odznaczony Srebrnym  

Krzużem Zasługi
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7 ,?0'Sa ^ 0,i rozpoczęła się już pełna żegluga. Oto statek moto­
rowi, który przeprowadził dwie przystanie pływające poprzez górne wrota

śluzy nr 1,

Mit który się rozwiol
wWś

Marynarze PMH i rybacy dalekomorscy
stają do Czynu Lipcoirego

T \ 0  CZYNU LIPCOWEGO dla Szczęsny, Szostak i Waliszewski chowców. Niezależnie od tego adrni- cie w zobowiązaniach załóg maszy 
uczczenia 8 rocznicy wyzwolę- zajmą się konserwacją sprzętu rna- nistracja ROS uruchomi dział re- nowych trawlerów, które swa soc- 

nia narodowego i społecznego wez- szynowego, a kpt. Marczak postano montu maszyn parowych i silników jalistyczną postawę pokazały w za­
wały całą klasę robotniczą i wszyst w ił przygotować tablice ułatwiające spalinowych. Racjonalizatorzy ROS deklarowaniu ponadplanowych re- 
kich ludzi pracy w Polsce załogi wykonanie przeglądów mechanicz- tow. tow. Kaczmarek, Sokołowski, montów, przeprowadzanych bez oo- 
„Ursusa“ , „kopalni Siemianowice“  nych. Łącki, Maternicki, Gutowski, Kwiat- mocy stoczni. Będzie to miało za-
i huty im. Dzierżyńskiego. Szeroka jest także fala zobowią- kowski, Treliński i Pawłowski wpro sadniczy wpływ na gotowość nasze

W poprzednich numerach pisaliś- zań oszczędnościowych załóg. wadzą szereg usorawnień techniez- go taboru połowowego przed seza­
my o podejmowanych masowo zobo Załoga o/p „N arw ik“  na zebra- nych. Wśród nich znajdzie się m, nem śledziowym. Dalsze zobowią- 
wiązanlach młodzieży morskiej dla niu załogowym w Lulea podjęła zo- In. przyrząd do czyszczenia skrzyń, zania załóg idą w kierunku uzyska- 
uczczenia Zlotu Młodych Przodow- bowiazanie zwiększenia do dnia 22 palnik wraz ze zbiornikiem do ro- nia oszczędności materiałowych o- 
ników Pracy. Hasło Czynu Lipcowe lipca szybkości statku w krótkich py do ogrzewania wszelkiego ro- raz przyspieszania remontów. Wszy 
go powiązało Czyn młodzieży z zo- podróżach przy równoczesnym dzaju łożysk oraz nowego typu stkie te zobowiązania dadzą krajowi 
bowiązaniami, podejmowanymi sze- zmniejszeniu zużycia węgla, sma- frez do wycinania muszli w deskach dodatkowe dziesiątki ton cennej 
roko we flocie, rybołówstwie, por- rów i wody, wzmożenia wysiłku lukowych. ryby.
tach f  w żegludze śródlądowej w nad dalszym obniżaniem kosztów prarnwIlirv pnickieo-„ Katownie- Poważne zobowiązania zgłosiła 
jeden wspólny wysiłek dla wzmóc- własnych poprzez stałą kontrolę zu twa o krX w ^  zaio^ a maszynowa trawlera „Kas-
n T c fp o l kig Ud°oweiZyCh ‘ obron' ' " ^ e r i a ł ó w  pędnych i szero- L i U ^ t w  czasie sezonu
nych Polski Ludowej. kie stosowanie samoremontow na ® ,, _  i 500 000 7> „s/c/ednośn śledziowego .wykona we własnym

Na czoło zobowiązań marynarzy statku. Oddzielne zobowiązanie uod odniesienie k lku wraków o okresie wszystkie prace remonU,
wysuwa się walka o terminowe w y-ję ła  młodzież ZMP-owska z dzfa- ? a f 0bn” żeMe  ̂ kosztów ic^  wvdobv- we, poza remontami awaryjnym', 
konanie zadań rejsowych, o podmę- ów maszynowego, pokładowego i ^  Załóg" r r to w iw e i te in o ,Md zaoszczędzi miesięcznie 15 ton wę- 
sienie stanu^ technicznego jednostek hotelowego, zobowiązując się do ta -  --- - -Ra raiowniC7'e1 jeanos ui _t — . • r

Amerykanie ze szczególną chełpliwością szczycili się swą „przewagą*6, która 
w praktyce wyrażała się w bombardowaniu otwartych miast i wsi koreań­
skich, mordowaniu chłopów na polach, dzieci w szkołach i rannych w szpi- 
talach, Ale w Korei rozwiał się mit o niezwyciężonej potędze amerykań­
skiego lotnictwa. Artyleria i lotnictwo ludowe coraz bardziej dają się we 

znaki amerykańskim piratom powietrznym. Taki los czeka agresorów.

Przeciw „układowi, ogólnemu“

cia. ___ ........................ j _________

ineefami Z m M ^ a d  nad aby umoż ^ C u Ł ?  motor ¡ f t n y  & T s k r ó d  p o s t m i ę d ^ Smechanizmami ł urządzeniami stał- hwić skrócenie jego planowego po- , Ł f a 2  we. Czyn załogi maszynowe tego
p r zem-mv ad z a mich' o rz ez" z al osi" ̂ Ma f -jeSlenlą bn * Z  w ® e  on p rL d T e rm in e rn T e k ś  trawlera da krajowi oszczędność w 
?™ar™e szczfgótoą * P^łasTi“  “p t l z  bezpośredni udział P ^ a c j i  i powiększy tabor jedno- wysokości około 9500 zł Rybacy z
uwagę na codzienną uporczywą wal i współpracę ze stocznia w remon- Stek ™towntczych_ Załoga o/p „Swa „Kassiopei wzywaia równocześnie

c z ę d noś c I* ̂ b u n k r tn° 'm at crl a łów' roz- „a  ogólną s u m ? ®  d ś u ró w ""^ ' 3*900 toJT^ło.rtii ̂  pŚm ad p lan '; uru" podejmowania podobnych zobowią-

" S R U S t U *  ,o b „ , t e , . I t ° , Ł « b”S S ‘ń “ « * .  <T w>.r. ..w k iu  wóz-
nia marynarze z o/m „Curie Sklo- usługują zobowiązania pracowni- w? 'zysze Tomżyński , Smy kowsk, m m. wykona na zaoszczędzo- 
dowska“  (PLO) oraz załoga o/p ków ROS-u. Przyczynią się one po-oddadz9 do uzytku trał elektryczny nym paliwie 4 rejsy. Załoga ma- 
„Koino“ z Polskiej Żeglugi M o r-ważnie do podniesienia gotowości ^ ,asneK°. pomysłu. Znajdzie on za szynowa trawlera „Polesie w cią- 
skiej w Szczecinie. eksploatacyinei jednostek i przedłu- stosowanie przy poszukiwaniu wta- gu najbliższego kwprtalu zaoszczę-

Marynarze o/m „Curle-Skłodow- żenja okresu ich pracy na morzu. kow’ skracając czas trwania prac dzi 60 ton węgla, 150 kg oliwy ma 
o/m „Warszawa“, o/p „Bv- Na czoj0 wysuwa się zobowiązanie Poszukiwawczych o około 60 proc szynowej, 25 kg oliwy cylindrowej
I wielu innych jednostek, skrócenia czasu remontu o/p „P ili-  p i ^ T n S i a z a i i 5V r H t g ° [ iwv. turWnowf  Jndywi- 

skrócić czas trwania Ce“  co umożliwi przewiezienie tym ™  ̂ , „ r z ° b ^  t «i a, n i? ^a ln e  zobowiązania zgłosili tow.
«tałUam nnn»ri fi non mn«v tn. w?połpfacę z załogami pływając.- tow, _ Sternik, Mickiewicz, Lesze,

Skiblcki, Kochanowski, Kossakow-

ska'
tom

Całe Niemcy zachodnie demonstrują przeciw wojennemu , układowi ogól- 
nemu '. 100.000 ludzi wzięto udział w manifestacji, jaka odbyła się nie­

dawno w Monachium. i

Naród francuski nie ustaje w walce

postanowili . . .  . _  ______ _____
podróży i przyspieszyć wykonanie; statkiem”  ponad 5.500 ton" masy "to- -
planu przewozów. Ambitna załoga warowej. Uruchomienie do dnia 22 ?  \  a*by zaP?wr ' c statkom zawsz. ----- , --------- ...
o/m „Curie-Skłodowska“  zamierza npca działu metalizacji natryskowej ?ki ‘ in.ni’ przy czym ogólna war-
wykonać w zaoszczędzonym czasie pozwoli na zmniejszenie o 70 proc. zt>rean!' t°-ść zobowi9zań ” Polesla“  wvnnsi
jedeni ponadplanowy rejs. Na „B y  zużycia metali kolorowych i skrócę- z aC kursy  ̂sz.kolen.owe. 7.o00 zł.
tomiu“ poza skróceniem podróży nie wielu prac remontowych. Na u- Fakt, iż nasze rybołówstwo dale- Bardzo ważne zobowiązanie zglo 
zobowiązano się lepiej wykorzysty_ wagę zasługuje także zobowiązanie komorskie znajduje się przed sezo- siła załoga trawlera „DERKACZ“ ,
wać ładowność statku i zwiększać przeszkolenia dodatkowych kadr fa- nem śledziowym, znalazł pełne odbi- która przez samoremonty, reperację
ładunek o 100 ton w każdym rej- ..............................................................................................................  Jw ś U o b  93.000 zToŚych0"2"  ^

Na skutek zobowiązań maryna­
rzy, socjalistyczna opieka nad me­
chanizmami przeradza się już w sta 
ly system wykonywania remontów 
we własnym zakresie.

Bardzo ważne jest postanowienie jS 
załogi „Kolna“ , aby przez pogłę­
bienie socjalistycznej opieki i sa­
moremonty przesunąć termin odno­
wienia klasy czteroletniej o cztery 
miesiące i wykonać plan roczny du 
10 listopada br. Na o/m ,,Gen. Wal­
ter“ załoga maszynowa postanowiła 
wykonać własnymi siłami roboty 
tokarskie i niektóre części zamjen- 
ne. Na „Warcie“  przeprowadzone, 
zostanie czyszczenie kotła, konser­
wacja silnika dmuchawy i przegląd k 
pompy zasilającej. Załoga maszyno- & 
wa „Lewantu" postanowiła prze- ^  
prowadzić konserwację silnika głów b 
nego. Wśród zobowiązań podjętych b 
na o/m „Lechistan“  trzeba wymię- b 
nić podjęte przez I I I  mechanika £ 
Trzeciakowskiego oraz motorzystów: » 
Majewskiego i Miroszewskiego zo- b 
bowiązanie oczyszczenia kotła. Star b 
szy oficer Prugar oraz marynarze: g|

W

VI3 Plenarne posiedzenie le iite lu Centralnego 
Polskiej ZjedRoezsnej Partii Robotniczej

dniach 14 i 15 czerwca br. odbyło się w Warszawie VII 
plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej, na którym przewodniczący KC 
PZPR towarzysz Bolesław Bierut wygłosił referat na temat: 
„O umocnienie spójni między miastem i wsią na obecnym 
etapie budownictwa socjalistycznego“ .

Po referacie rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której 
wzięło udział 30 towarzyszy.

V II Plenum KC PZPR przyjęło jednomyślnie następującą
uchwałę:

V II Plenum Komitetu Centralnego PZPR po wysłuchaniu refe­
ratu przewodniczącego Komitetu Centralnego partii towarzysza 
Bolesława Bieruta na temat „O umocnienie spójni między mia­
stem i wsią na obecnym etapie budownictwa socjalistycznego“ 
i po dyskusji nad referatem postanowiło przyjąć referat jako 
wytyczną do dalszej działalności partii.

(Tekst referatu otrzymają zafogi statków PMH za pośred­
nictwem aparatu kulturalno-oświatowego).

< Załoga ta postanowiła podwyż- 
j  szyć swój plan połowów śledzia o
J 5 proc. co winno dać krajowi kil- 
% kadziesiąt ton dodatkowo złowio- 
5 nej ryby.
3 Załoga trawlera „Rega“  przepro 
3 wadzi bez pomocy stoczni remonty 
3 na swej jednostce, czym poważnie 
3 przyspieszy wyjście statku na po- 
3 łowy i przyniesie oszczędność w 

wysokości ponad 6000 zł.
Załoga trawlera „Kastoria“ , prze 

bywającego w morzu, nadesłała 
swe zobowiązanie drogą radiową. 
Rybacy w czasie rejsu zaoszczę­
dzą 10 ton węgla i wykonają prace 
remontowe i konserwacyjne, czym 
zaoszczędzą około 9000 zł.

Podobne zobowiązania, obejmują 
ce socjalistyczną opiekę nad mecha 
nizinami na statkach oraz prace 
konserwacyjne i remontowe, zgło 

3 siły załogi maszynowe trawlerów: 
3 „Saturnła“ , „M ały Wóz“ , „Urania“, 
3 „Orion““ , „Syriusz“ , „P luton“ ł 

Kwiczoł“ .

W całej Francji trwa walka w obronie Dpclos i innych więzionych patrio­
tów, połączona z powszechnym protestem przeciwko faszystowskim poczyna­
niom rządu Pinay'a i amerykańskiego okupanta. Strajkujący robotnicy 
zbierają się przed fabrykami. Kolportują „V  Humanite“  i  domagają się na 
tychmiastofi ego zwolnienia towarzyszy aresztowanych przez policję fran­

cuską.

Naród austriacki pragnie pokoju

¡ fa é & d m B Ñ k m

szalek Montgomery, zastępca szefa 
sztabu armii amerykańskiej gen. 
Heli i dowódca sił zbrojnych bloku 
atlantyckiego w południowej strefie 
Europy, admirał Carney. Oficjalne 
oświadczenia, jakoby odwiedziny te 
były „wizytami grzecznościowymi“ 
nie mogą ukryć oczywistego faktu, 
że wokół Turcji rozgrywa się za-

Dtua lata w o jn y  i  klęski 
im p eria lis tó w  w  K o ie i

Dwa lata trwa bohaterska walka 
narodu koreańskiego, który w o- 

bronie wolności i niepodległości 
swojej ojczyzny stawia zwycięski 
opór zjednoczonym siłom świato­
wego imperializmu z amerykańskimi „Ridgway do domu!“ , „Nie chcemy i nazwał podpisany przez 42 pań
ludobójcami na czele. generałą-dżumy!“ . stwa protokół genewski „świstkiem kulisowa gra między Śfanami Zjed-

Mimo przewagi w technice i bar- W Rzymie, Genui, Neapolu, Flo- papieru bez żadnego znaczenia“ , noczonymi i Anglią. Który z tych 
harzyńskich nalotów amerykańskich renćji, Mediolanie, Bolonii, Modę- Gross atakując protokół genew- dwóch głównych rywali zwycięży w 
superforteo na miasta i wsie korę- nie i Innych miastach odbyły się na ski, którego pa dzień dzisiejszy nie walce o Morze Śródziemne? Kto
ańskie, używania gazów i stosowa- znak protestu, masowe wiece i podpisało tylko 6 państw, a mię- stanie na czele sił zbrojnych kra-
nia broni bakteriologicznej nie uda strajki. Wśród demonstrantów nie dzy nimi Starty Zjednoczone i Japo ¡¿w śródziemnomorskich?
ło się napastnikom rzucić narodu zabrakło dokerów i marynarzy wło- toa> ujawnił bez ogródek prawdzi-
koreańskiego na kolana. skich. wy stosunek amerykańskich impe- _ Dyplomacja angielska liczy na to,

W ciągu dwóch lat (do maja b r ) Uczuciom manifestowanym przez ¡¡alistów do najęlementarniejszych że jeśli uda się jej uzyskać popar-
---------  naród włoski dał wyraz sekretarz ?asa<1 współżycia między naroda- cie ze strony Turcji, ułatwi t0 An-

generalny Komunistycznej Partii mi- Nazywając protokół genewski g lii w pewnym stopniu walkę. To
180 okrętów. „Korea stała się rze- Włoch, Palmiro Togliatti, stwier- „świstkiem papieru“  delegat ąme- właśnie miała na celu podróż Monl-
źnlą ludzkich rezerw Ameryki“  — dzając w parlamencie „K raj nasz H'kanski _ faktycznie potwierdził na gomery ego do Ankary w maju br.
stwierdził amerykański kongres- nie da się wciągnąć do agresywnej torum międzynarodowym, ze Many Wkrótce po wyjeździć Montgome. 
man Albert Gore. wojny. Kraj nasz nie będzie pro- Zjednoczone sprzeciwiają się żaka- ry‘ego z Ankary rząd angielski za-

„M it rozwiał się — przyznał b. wadził takiej wojny, ponieważ we z?w.‘ ,bro1}1 uaKtenoiogicznej. bprze prosił premiera i ministra spraw za
min. wojny USA gen. Marshall — Włoszech istnieją siły, które potrą- ę>wiaJ4 s’ę> Kayz juz teraz stosują granicznych Turcji do Londynu

najeźdźcy stracili 780.000 ludzi 
3.000 samolotów, 3.000 czołgów

M ¡iicy IFiclaia de;, ■■miłujący przecin ko agiey,:: nemu „układow i ogól­
nemu, Drowadzili przez miasto makiety czołgów z hasłami przeciw zbro­

dniom i vrzygotowaniom, do nowej wojny

nie okazaliśmy się krajem tak po- fią nie dopuścić do wciągnięcia nas 
tężnym, za jaki nas uważano“ . Wy- w nową przepaść. Generałowie, roz- 
szły na jaw słabość i bankructwo jeżdżający po naszym kraju, nie po. 
największego państwa imperialis- winni mieć co do tego żadnych złu- 
tycznego. dzeń".

„ r ,  , W niedawnych wyborach samo-
R id g u ia y  m e  W ło s z e th  rządpwych lud włoski zdecydowa

ją w Korei i 
wać ją nadal.

„Times“  nie ukrywa, że głównym 
zagadnieniem, któremu mają być 

Wiemy, że niepodpisanie przez poświęcone zamierzone rozmowy
Japonię protokółu genewskiego nie angielsko - tureckie, będzie spra-
uchrpniło od szubienicy japońskich Wa .„sprzeczności angielsko-ame-
sbrodniarzy wojennych, którzy pier rykańskich w związku z zagad-

____ ws> próbowali wojować pr?y porno- len iam i dowództwa śródziemni) »'

W  drugiej połowie czerwca przy- n'e wypowiedział swą wolę. Teraz cy dżumy i cholery. Mimo tej na- morskiego“ . Jeszcze otwarciej mówi
był do Włoch generał-dżuma zrmw na ulicach miast włoskich pa- uczki amerykańscy politycy i ge- o zamierzeniach Anglii pismo „York

Ridgway w surawach związanych z dło dobitnie „ęie“  pod adresem a- nerałowie sądzą widocznie, że im shlre Post“ , które oświadcza, że
Kiagway w sprawacn związanycn z merykańskich •6kupaKntów , rodzi. lepiej się powiedzie. Nie ratyfiko- „Churchill I Eden mają nadzieję, iż

mych zdrajców, vyab protokółu genewskiego praw- przekonają gości tureckich, by przy-
ć  . . . ,, dopodobnie w tej wierze, że w ten ję li nasz punkt widzenia, zgodnie z

„»m isiek papieru  sposób unikną kary za swe zbro- którym przyszłe dowództwo śród-
]\T a  posiedzeniu Rady Bezpieczeń- n?yl?' ? r,°tc> z'emnornorskie powinno być orga-
1N stwa odbytym w dniu 18. 6. b° ł genewski jest bowiem doku nem niezależnym“ — tzn. niezależ- 

. . . A  br. pod przewodnictwem delegata kentem , .  który mówi wyraźnie o nym w stosunku do bloku atlanty- 
iły ZSRR Malika, przedłożony został gotowości setek milionów ludzi do ckiego, z którym pragnie Waszyng-

policyjne dla ochrony swego „gaś- projekt rezolucji radzieckieji w spra *V mlerzęn a zbrodniarzom I ludo- ton związać to dowództwo,
cia“ , W Rzymie i innych miejscu- wie wezwania wszystkich państw, Oolcorn ,aK naisurowszei kary. Nie ulega wątpliwości, że Chur- 
wośclach, w których przebywał Rid- które dotychczas nie przystąpiły Zakulisom a ara m A nkarze chil1 ' Eden są znacznie bardziej e- 
gway, zarządzono ostre pogotowie do protokółu genewskiego z i 925 *  c  lokwentni niż Montgomery. Ale
wojska i policji. o zakazie używania broni bakterio- U f ostatnim czasie amerykańscy i dla kół rządzących Turcji od daw-

łogicznej, do ‘podpisania i ratyfika- ™ angielscy dowódcy wojskowi do na już najbardziej ważkim argu-
Mimo faszystowskiego terroru !u- cji tego protokółu. słownie obłegaja stolicę Turcji. W mentem są amerykańskie dolary i

dnośc całych Włoch od Pieni itu po Odpowiadając na le propozycję bieżącym roku do Ankary przyjeż- broń, dzięki którym utrzymują się
Sycylię przyjęła amerykańskiego przedstawiciel USA Gross stracił dżali: Eisenhover, jego zastępca do one przy władzy Czy londyńska e- 
gauleitera Europy Zachodniej krót- nerwy. I to aż tak dalece, że w spraw dowództwa sił zbrojnych blo lokwencją zwycięży amerykańskie 
kim a stanowczym „powitaniem": gniewie zapomniał o „Ostrożności" ku atlantyckiego, angielski feldmar dolary — wykaże erzyszłoś«

organizacją agresywnej armii at­
lantyckiej.

W obawie przed gniewem i obu­
rzeniem ludu włoskiego na prowo­
kację, jaką jest przybycie Rid- 
gway‘a, rząd włoski wzorem władz 
francuskich ściągnął potężne



Str. 3
N r 13 (351 ■mm-

ZMP-omcy z o/p „Toruń
dobrze pojęli zadania zlotowe

'  ÍÉ

ACZĘŁO
•Z-J mvslnie...

- się dla nas niepo­
myślnie... Gdy większość mło­

dzieży naszej floty przygotowywała 
się do Zlotu Lipcowego — stary 

j'„Toruń" mieszał wodę śrubą, koń­
cząc długą wędrówkę.

— Ale lepiej później niż wcale — 
powiedział na zebraniu przewodni­
czący a z nim całe nasze koło Z.MP 
A koło ZMP na statku łączy mło­
dzież w jedną całość — tak jak 
szakia łańcuch z kotwicą. ,od której 
zależy nieraz los statku. Postanowi­

liśm y krótko: zorganizować „Wach­
ty Zlotowe“ ... 1 zadanie wykonano.

Wyniki prac wacht nie dały na 
s:ebie długo czekać. Maszynowa 
wachta zlotowa wyrównała średnio 
obroty maszyny, podciągając je do 
szczytowych, przez co — rzecz jas­
na — zwiększyła się szybkość stat­

ku, a co za tym, Idzie skrócono czas 
trwania podróży Drugim efektem 
pracy wacht zlotowych było uzys­
kanie poważnych oszczędności wę­
gla. Mieliśmy bowiem na statku 
nieodpowiedni gatunek bunkru, bar­
dzo drobny, a ruszty do takiego 
asortymentu nie były przystosowa­
ne Jedna z wacht zlotowych wy­
czyściła żeberka rusztowe, no i zu­
życie węgla od razu znacznie się 
zmniejszyło

Nie pozostawali w tvle ZMP-owcy 
z pokładu Zapałem s\vvm potrafili 
porwać cała załogę pokładową W 
„obroty" więli most< k; już dzisiat 
lśni on w słońcu i pachnie św:eżą 
farbą jakby wyszed! prosto ze sto­
czni. St. oficer Gmitrowicz i bos­
man Sacharewicz z uznaniem mó­
wią o pracy swych młodzieżowców. 
Zlotowa wachta załogi hotelowej

Wymalowała i ozdobiła pomieszcze­
nia załogowe.

Podczas obrad 1 Wojewódzkiej 
Konferencji ZMP w Szczecinie w 
dniu 24 5 br, my. ZMP o w c y  z

..Torunia" z dumą i radością mogliś 
my zameldować o realizacji mszych- 
zobowiązań zlotowych Zapewnia­
my Was koledzy ze wszystkich siat 
ków PM i 1. że nie zostaniemy w lv- 
!e. Będziemy starać się o 11, byś­
my ' na Zlocie mogli przywitać się 
z Wam' silnym uściskiem dłoni 

A jeśli wypadnie nam Iwć - dala 
od kraju, na skrawku polskiej zie­
mi. jakim jest dia nas pokład na­
szego statku, w czasie naszego świę 
ta będziemy myślą z Wami. reali­
zując wytrwale nasze zadania.

Korespondenci z o/p „Toruń"
J MICKO 
S. CZADER

, -  CZERWCA br, o/z „Karpaty" 
-*• 5̂ przycumował w porcie gdyń­
skim Długi I uciążliwy rejs został 
zakończony Ogorzałe twarze zało­
gi zdobi uśmiech zadowolenia, a 
oczy rozjaśnia duma z osiągnię­
tych sukcesów,

Osiągnięcia załogi są rezulta­
tem szerokiej pracy politycznej na 
statku, wysokiego zdyscyplinowania 
załogi i jej socjalistycznego stosun. 
ku do pracy. Są one również wy­
kładnikiem bohaterskiej i ofiarnej 
pracy marynarzy, ich patriotyzmu i 
umltowania Ojczyzny, przywiązania 
do biato-czerwonei bandery.

SOCJALISTYCZNE WSPÓŁZAWO- 
DN1CTW ŹRÓDŁEM 

SUKCESÓW

Zebranie w dniu 5 paździer­
nika 1951 r. było przełomowym 
momentem w życiu załogi i statku.
Po ożywionej dyskusji cala załoga 
postanowiła otoczyć socjalistyczną 
opieką mechanizmy i urządzenia 
statkowe. Decyzja ta byta słuszna 
i przyjęta przez wszystkich z entu­
zjazmem „Karpaty“  — to jed­
nostka, której maszyny są po­
ważnie sfatygowane. Tylko stała 
troska, t zapobieganie uszkodzeniom 
mogło zapewnić bezawaryjne pły­
wanie statku.

— Musimy własnymi siłami na­
prawić pompy resztkową i zenzową, 
a w kotłowni cvrkulacvi.ną i zasila­
jącą, gdyż stocznia nie doprowadzi­
ła ich do należytego porządku — 
powiedziała żałóga maszynowa.

Zaraz po zebraniu rozpoczęła s:ę 
nieustępliwa walka załogi o maszy­
nę, o jej sprawną, rytmiczną i bez­
awaryjną pracę, o oszczędność pali. 
wa, smarów i materiałów technicz­
nych.

Dla rozszerzenia t pogłębiania 
form współzawodnictwa rada tech­
niczna wraz z kolektywem statko­
wym opracowała normy techniczne, 
normy szacunkowe na przeprowa­
dzane samoremonty maszyn, czysz­
czenie tanków ładunkowych, konser 
wacje pokładu i inne prace na 
statku. Normy te po wprowadzeniu 
w życie zdały swój egzamin. To do­
pomogło załodze w walce o skróce­
nie postojów statku w portach, u- 
sprawnilo za ! wyładunek i zwięk­
szyło oszczędności dewizowe.

Dobrze pojęli marynarze „Kar­
pat“  obowiązki, które nakłada na 
załogi nowa ustawa żeglarska: o- 
chrony statku, jego urządzeń I ła­
dunku. Jej treści jeszcze nie znali, 
a!e realizowali w praktyce to, co 
od początku powstania floty Polski 
Ludowej było pierwszym obowiąz­
kiem marynarzy — troska o dobro 
społeczne, którego są gospoda­
rzami.

W styczniu br. na Oceanie Indyj­
skim załoga przed zabraniem ładun. 
ku przystąpiła do czyszczenia tan­
ków Pracę podzieliły między^ sie­
bie 2 gruoy bosmana Tomasika i 
cieśli Makowieckiego. Każdej gru­
pie przydzielono jednakową ilość 
tanków i ludzi. W szlachetnej rywa 
lizacji pierwsza ukończyła czyszczę 
nie gruoa Makowieckiego.

Robota nie była łatwa. Wykony­
wano ia bowiem w tropiku Prze­
prowadzenie tych prac w morzu 
umożliwiło skrócenie postoju statku 
w Dżibutti o 5 dni i zaoszczędze­
nie pokaźnei sumv dewiz.

Zobow:azania dla uczczenia 10- 
tecia PPR, 60-tej rocznicy uro 
dżin towarzysza Bieruta i świę 
t.i 1 Maja wyzwoliły nowe rezerwy. 
W Czynie, Bierutowskim załoga ma­
szynowa przeprowadziła własnymi 
silami poważny remont maszyny 
głównej i silników pomocniczych 

' Na wykonanie tych prac wg normy 
szacunkowej wyznaczono 4 dni, a 
przeprowadzono je w 2 dniach i 18 
godzinach. W ten sposób podniesio. 
no jeszcze bardziej sprawność ma­
szyn.

Załoga zrozumiała, że socjalisty­
czna opieka nad jednostką zapewni 
potne wykonanie zadań Dlatego dia 
rozbudzenia inicjatywy marynarzy 
w kierunku rozwijania tej formy

współzawodnictwa wciągnięto caią 
załogę do bezpośredniego i prakty­
cznego poznania konstrukcji i sta­
nu technicznego- statku oraz odby­
wano systematycznie raz w 
tygodniu szkolenie zawodowe od­
dzielnie dla załogi maszynowej i po 
kładowej. Zaprowadzono również 
zeszyty kontrolne dia urządzeń i 
mechanizmów, w których członko­
wie zatogi notują dokładnie uwagi 
o dokonanych remontach, prace pro­
filaktyczne i konserwacyjne. Dla za­
pewnienia ciągłości socjalistycznej 
opieki, bez względu na zmiany per­
sonalne w składzie załogi, oznaczo. 
no mechanizmy stałymi numerami, 
wiążąc je ze stanowiskiem poszcze­
gólnych marynarzy na statku. Ta 
metoda ma tę zaletę, że nowozamu- 
strowani obejmują automatycznie o- 
piekę nad mechanizmami przywią­
zanymi do funkcji, którą pełnili na 
statku ich poprzednicy. W ten spo­
sób stworzono najbardziej skutecz­
ny system opieki niezależny od płyn 
ności załogi. Nowy czionek załogi 
po przybyciu na statek zapoznaje 
się z notatkami w „paszporcie“ me­
chanizmu t jest z miejsca zoriento­
wany w jego stanie technicznym, 
może też bez trudu kontynuować 
socjalistyczną opiekę. Zeszyciki te 
są również pomocne radzie tech­
nicznej w czasie kontroli sprawno­
ści pracy mechanizmów i urządzeń. 

Na wniosek mł, motorzysty Wo- 
lendera rada techniczna naimniej 
raz w miesiącu przeprowadzała kon 
trolę wszystkich mechanizmów, nad 
'którymi marynarze sprawowali o- 
piekę. Dzięki temu kierownictwo 
statku i członkowie rady zawsze 
dysponowali materiałami dotyczą­
cymi ogólnej sytuacji technicznej 
statku.

li rozbić jedność moralno-poiitycz- 
ną zatogi, „preparując" opinię, że 
statek nie jest przygotowany do da. 
lekich podróży, że członkom załogi 
grozi niebezpieczeństwo, że nie wy­
kona swojego zadania itp bzdury. 
Na skutek tego i,życzliwego“ arty- 
katu u niektórych zrodziła się rze­
czywiście niepewność i wątpliwość, 
czv statek wytrzyma trudny reis. 

Skuteczna praca agitatorów od­
parła atak wroga. Załoga zrozu­
miała jaki cel wróg chciał osiągnąć 
a w odpowiedzi jeszcze mocniej 
zwarła się dla pokonania dalszych 
trudności,

Załoga o/p „ M e r  zapew niła sobie stałą 
prenum eratę prasy

r y i iK O  głowiliśmy sie nad tym, w -  nie zawsze można było znaleźć odbieranie prasy . P ^ tZaarSczaPn°,|t0i i  
J p a k i sposób rozwiązać kwestię cza;» na dokładniejsze przejrzenie statku w Gdym i dostarczanie lej 

1 -------  do kabin.

ŻYCIE Spor ECZNE 
NA STATKU

Bogate byto życie kulturalno-o­
światowe i społeczne na „Karpa­
tach“ . Wypoczynek po pracy, po 
męczących wachtach znajdowali ma 
rynarze w świetlicy, która staia siei 
ośrodkiem, życia pozasłużbowego z; 
togi. Tu korzystali z wielu rozr 
wek. co dodawało zapału dó da 
szei wytrwałej pracy. Wiadomośi
radiowe „Głosu Marynarza" byt | właściwego planowania 
nicią łączącą załogę poprzez morza ■
i oceany z krajem

Osobny rozdział w pracy kultu

prenumeraty pism na naszym stat- całej zaległej prasy, 
ku. Żaden i  dotychczas stosowa- Dopiero na ostatnim zebraniu za. Ponieważ wiemy, że również i 
nych sposobów nie dawał zadowa j0g0Wyfn znaleźliśmy naszym zda- inne załogi PMH mają podobne 
łających rezultatów Jeżeli otrzv njeIT1 pewne rozwiązanie tego pro- kłopoty — radzimy, by poszły w 
mywaliśmy po dwa egzemplarze na |,|enlu nasze ślady. Czytając regularnie
statek to znajdowały się one w ... , prasę — tak jak na to pozwala
świetlicy, a na naszym statku, przy Postanowiliśmy zaprenumerować ..........................
krótkich przelotach, kto chytrzejszy na początek po i egzemplarzu 
zagarniał" egzemplarz pisma do „Trybuny Ludu i „Steru na kaz- 

kabiny i dopiero tam. wypoczywa- dą kabinę.  ̂ płacąc prenumeratę z 
¡ąc na koi dokładnie go studiował. 8°ry na pół, roku Kolporterem zo- 
Jeżeli znów prenumerowaliśmy pra sta! wybrany mł, marynarz rusi- 
sę do domu, to zbierało się tam nowski, do którego obowiązków na- 
śporo numerów, często już nieaktu- leży pilnowanie terminów wpłat. - 
alnych i — jak to bywa na lądzie zbieranie pieniędzy od zatogi oraz

częstotliwość rejsów jednostki — 
poznajemy dokładnie bieg wyda­
rzeń i rozwój naszej gospodarki, 
podnosząc jednocześnie swój po­
ziom uświadomnienia i wyrobienia 
politycznego.

Korespondent z o/p „He!“ 
L.

W y k r e s  p r a c y  M u  ¡ n s t r u m e n t e m  w a l k i  o  p l a n
NA Kraiowei Naradzie PMH sze cie bunkru itp. (dla zatogi maszy- Dia uproszczenia wykresu można 

roko omawiano zagadnienia nowej). • ewentualnie w pierwszym okresie
właściwego planowania i organiza- Pozostawiając szczegółowe omó- jeS° stosowania zrezygnować z y 
cji pracy na statku w oparciu o dal wienie wykresu pracy zatogi ma- kreśian.a hp,, o b ^ ją c e ,  zohowią^ 
szy rozwój współzawodnictwa pra- szynowej i wykresu pracy, załogi *ania załog i nanosie ledyme linie 

wsu.,1 ly .. - - - - -  cy. Jednym z najbardziej skfiteez- pokładowej do następnych, nume planu oraz imię wykonania,
rainej na statku tworzyły godziny | n jj środków dla osiągnięcia wla- rów, przedstawimy poniżej zasady , • „  cho(j 7j- 0 |,nię planu rejso- 
zespolowego czytania książek, prasy ścj.veg0 pO7j0mii organizacji pracy , technikę sporządzania wykresu w„ (ry lo rejsach dłuższych

statku, są wykresy (grafiki» szero p-ścy statku, odzwierciedlającego (t, ; , a’jpcvch p'onad jo  dni) natoża-
gospodnrkę czasem. We Bocie ra n.jnosić ją na wykres nie bez*,
dzmckiej wykres taki wprou a, zna _ .średnio po rozpoczęciu rejsu, a 
załogą,,.Tankowca „Moskwa- a av > 1 - • - - •

ORGANIZACJA PARTYJNA 
NA CZELE ZAŁOGI

Nowa ustawa żeglarska głosi we 
wstępie: „Siużba w Polskiej Mary­
narce Handlowej jest zaszczytem i 
zobowiązuje każdego marynarza do 
godnego reprezentowania bandę: y 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w kraju 1 za granicą".

Załoga „Karpat" chlubnie spełni­
ła ten obowiązek.

Co było źródłem siły i zwartości 
załogi? Wspólna walka o spełnie­
nie zadań, wspólna praca I wspól­
na nauka. We wszystkim kierowaia 
załogą organizacja partyjna, któia 
przychodziła również z pomocą każ 
demu członkowi załogi w chwilach 
wahania.

— Szkolenie ideologiczne, w któ­
rym brali również udział ZMP-owcy 
i bezpartyjni — mówi tow, Marian 
Kiimont, II sekretarz organizacji 
partyjnej — prowadzone było sy­
stematycznie. Pogłębiało ono świa­
domość społeczno-polityczną załogi, 
hartowało ją w ciężkim zmaganiu 
z żywiołem I uczyło przełamywać 
piętrzące się trudności. My członko­
wie partii wiedzieliśmy jedno, że 
słowa nie wystarczą, że trzeba świe 
cić osobistym przykładem.

Własną postawą pociągali za so­
bą do lepszego i staranniejszego wy 
konanie zadań tow. tow, bosman 
Tomasik, st. marynarz Nowak, mł. 
motorzysta Wojender, III oficer Gó­
recki, motorzysta Prusinowski, as. 
maszynowy Liszkowski, IV mecha­
nik Mossakowski i inni. Dużo entu­
zjazmu w pracy i w przykładnym 
wykonywaniu obowiązków wykaza­
li motorzyści Połomski i Krasiński,

Dobrym dowódca i wychowawcą, 
zgodnie współpracującym z organi­
zacją partyjną, związkową i mto- 
dzieżową by) kapitan Rybtański.

Agitacja polityczna objęta całą za 
togę. Stosowano głośne czytanie 
prasy I omawiano artykuły. Praca 
agitatorów nie miała charakteru ak- 
cyjnośct, lecz była składowym ele­
mentem żyda codziennego.

Agitatorzy skutecznie zwalczali 
wrogie plotki. Po przybyciu statku 
do poptu Durban ukazał się. w miej 
scowej prasie artykuł, przy pomocy 
którego reakcyjni pismacy ustiowa

. dyskusja W ten sposób przeczyta 
no i przedyskutowano powieść Kry 
łowa „Statek Derbent“ Była on 
im natchniemem w, codziennym po 
konywaniu trudności podobnych- d- 
tych z takimi walczyła załoga „De 
benta“ .

Bohaterskie postacie powieści mo 
bilizowaiy załogę do ofiarności i po 
święceń, pobudzały zesoót do twór 
czej inicjatywy niezbędnej w suro 
wych warunkach pracy na morzu.

Koto ZMP otoczone należytą o- 
pieką organizacji partyjnej i zwlą 
zkowej rozwijało szeroką działał 
ność organizacyjną i wychowawczą

Wykresy pracy — to graficzne 
przedstawienie zadań planowych 
statku, spełniające poważną rolę w 
doprowadzeniu planu do każdego 
wykonawcy, marynarza, palacza.

-"Ï.V- ........... ;;to lUSiWa- -. ,.af Z  pp. co tydzień, s4yż. jak, .iyiadpmo,_.
PMH-- (ehociaż w mw’n mm*! o - ; D| nna:.h rejsowych zach

,,Mikołaja Reja 1 ytnie) ■ — załoga 
„Narwika

-O jl) »» /  O"-'' r \ t->   _ _ y  V J ' — 5
ko stosowane we flocie radzieckiej, gospodarkę Ćzase
a także wprowadzane już »• n' “ - -'......, ....
których statkach PM'H.

w planach rejsowych zachodzą nie 
. . raz zmiany, które zasadniczo inne

niają zadania statku na pewnych 
Podany niżej wykres pokazuje odcinkach rejsu. Okresowe nanoszę

wykonawcy marynarza, palacza, szczegółowo zadania, jakie stoją nie linii planu umożliwi statkom
motorzysty mechanika Mobilizują przed statkiem oraz etapy ich wy- dalekiego pływania stale je j kery-
one również załogę do szybszego, konania Szczególnie ważna jest tu- gowanie i. co za tym idzie, lepsze
lepszego i tańszego wykonania taj dokładna rejestracja wszystkich porównywanie osiągniętych wym-
rejsu.& czynności, i lo z dokładnością do ków.

pejsu :

O - 1 ‘ J

Pierwszym pomocnikiem organiza 
cji młodzieżowej była redagowani 
przez kolektyw gazetka ścienna 
Młodzi marynarze pisali w niej < 
swej podróży, planach, trudnpściact 
i osiągnięciach, popularyzowali me 
tody pracy przodujących członków 
zatogi, nie wstrzymywali sie takżt 
od zdrowej i konstruktywnej kry­
tyki niedociągnięć. Np. ZMP-ow.iec 
Tomczuk ostro skrytykował w ar­
tykule niektórych zaniedbuiacvch 
się w pracy członków załogi 
Artykuł podziałał wychowczo spóź­
nienia ustały, dyscyplina pracy zo­
stała jeszcze bardziej wzmocniona 
Pisała do gazetki cała załoga spel 
niała ona w jej życiu poważna rolę 

A reszta załogi? Nie myślcie, że 
marnowała czas na próżno. Dowo­
dem tego jest zorganizowane chór 
orkiestra (grająca co prawda na 
improwizowanych instrumentach), 
odczyty, występy artystyczne, aka­
demie i inne atrakcyjne fermy 
pracy kulturalno-oświatowej M in 
urządzono uroczysty wieczór nowo­
roczny, na którym po części oficjal­
ne! wystąpili ZMP-owcy i inni człon 
kowie załogi w programie arty­
stycznym. Dużo humoru wnosił 
tów Mikina swoją ciotą satyrą 
polityczną o „Yyiadomościnch do­
brych i złych, ale zawsze..." — 
nieprawdziwych, przedstawiając we 
właściwym świetle i demaskując 
obłudę radiowej propagandy impe­
rialistycznej „Głosu Ameryki",
BBC, itp. szczekaezek. :

Praca kulturalno-oświatowa nrzv-1 uz.iecKiej

w ¥ k k e $ G o m m o ^ m
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Z punktu widzenia zadań produk- wachty a nawet godziny. W ten W ten sposób sporządzony i pro
cyjnycb statku \ organizacji ich wy sposób uzyskuje się dokładny obraz wailzony wykres powinien być wy­
konania, rozróżnia się we flocie ra- wkładu pracy każde| zmiany i mo wieszony w świetlicy okrętowei i w
. i .:—i...... i —  h i . Hinćf-i n>g’m  ot ¡akiiTi stopu i u ifiit-jścaclj dostępu vcri dla - całej' za­

czyniła się do tego, że kolekt-;w 
statków, . . . —
rat j czul się iak jedna rodzina

Pierwszy —
trzy rodzaje wykresów, żhwości oceny, w j

statkowy coraz bardziei sl? zwie- -  I poirach/V r« la-

, y lUUŁfljC YV Y IM V. W . L. - I »V V./.JV i 'ZV.cn j | junmi v J- i . . i r j .j v i. v. > • ' ■ y  • • Y v i . u 1 ' I - —

to wykres pracy stat- przyczyniła się ona do wykonania togi oraz powinien stanowić zasad-
__ 1, t .... ! „„.nl-fnoienin nlnnn ni ’ i i i  cnruiril-ilnn nrari. y Ot firn.ku. obrazujący przebieg rejsu: po- i przekroczenia planu

t i e7.il sia iak iedna rodzina, i “ -7- r  • -  >-......<-------------- Jak przygotować taki wykres?
W portach organizowano wyciecz f unek- bunkrowanie ;tp. Jest to wy Po otrzymaniu z wydziału eksr

• • • • - kres ogoiny, obejmujący piacę ca- atacji planowego zadana, rejsowe- Na podstawieki krajoznawcze, zwiedzano miasta 
zabytki kulturalne. W Rumunii za­
łoga zwiedziła spółdzielnię produk­
cyjną, podziwiając dorobek socjali­
stycznej gospodarki wsi rumuń­
skiej.

Wielkie zasługi w tym rejsie no- 
złożył oficer KO tow, Kania, 

Załoga zbiornikowca „Karpaty" 
wykazała wysoki poziom zdyscypli­
nowania i postawę godna maryna­
rza -Polskiej. Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

EMIL PIECHOW1CZ

niezy sprawdzian oceny. pracy zało­
gi statku.

Po otrzymaniu z wydziału eksplo 
atacji planowego zadania rejsowe­
go, załoga rozważa je na naradzie ruchu

r ._........ ........ .... ....._ n___  „  analizy, wykresu
tej zatogi. go, załoga rozważa je na naradzie ruchu statku winno się także oce-,

Drugi i trzeci rodzaj wykresu wytwórczej, bada możliwości szyb- niać rozwój współzawodnictwa o 
dotyczy piacy załogi maszynowej szego i. lepszego wykonania n;ei<tó najlepszą jednostkę w PMH. Gra-, 
i pokładowej, Wykresy te stanowią rych operacji i podejmuje w ramach fik ruchu statku wprowadzony do 
zatem , plany pracy pewnych grup współzawodnictwa określone zobo naszej fioły na zasadzie wzorów i 
zatogi (wacht maszynowych i po- wiązania w stosunku do zadania doświadczeń radzieckich, stanie się 
kładowych). Tym samym obejmują rejsowego. Z dwu pierwszych linii niewątpliwie poważnym inslrutnen 
one inne elementy aniżeli ogólny wykresu jedna oznacza planowe za tern walki o plan przewozów PMH 
grafik pracy statku. Uwidacznia się danie, a druga --  kontrpian opaity — walki załóg o przedterminowe i 
w nich kurs statku, odlegiość, któ- na zobowiązaniach załogi. Wykres tańsze wykonanie zadań transporto 
rą należy przebyć (dla załogi po- trzeciej linii to rzeczywisty oh- wych 
kładowej) oraz ciśnienie pary, ilość raz wykonania po-.zczególnydt
obrotów tnaszvnv. szybkość. zużv- czynności, Cy w
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O/m „Morska Wola" przyszły statek - baza polskiego rybołówstwa dalekomorskiego

Przewodniczący K om is ji M orskie j 
Gdańskiej W o jew ódzk ie j Rady N arodow ej

Wprowadzenie nowych metod pracy
o j r y b o ł ó t o s t i r i e  m o r s k i m

zadecytiufe o zwycięskim wykonaniu planu połowów

Trzeba tuięcef uwagi poświęcić
sprawie konserwacji ryb na statkach

c a  KRËS letni zmusza rybaków Czyść Instrukcji o zabezpieczenia dyrekcji .¡Dalmoru“  i rybaka Józefa 
' - 'd o  wzmożenia wysiłków naJ ryby na kutrach rybackich jeszcze Borowskiego. O projekcie rozmawia 

¿zabezpieczeniem ryby przed zepsu- w pierwszych dniach .czerwca nie liśmy także z pracownikami Działu 
i ciem. Właśnie w tym czasie wystę- doczekała się przedyskutowania Technologicznego MIR, W zasadzie
, pulą szczególnie czysto-między ry- przez naukowców z praktykami, wszyscy oceniają wniosek dwóch
j bakami a klasyfikatorami różnice Mimo ponagleń ze strony MIR ry- pracowników „Dałmoru“ jako bar- 
Izdań co do ‘ ak&ścl dostarczonej do bacy t przedstawiciele administra- dzo korzystny, aie widzą pewne 
| portu ryby. Niejednokrotnie ryoacy ej! rybołówstwa kutrowego nie sta- trudności w jego realizacji. Ńieste-
! ostra krytykują oceny klasyfikato* w ill się na zwołaną w tej sprawie ty, instytucja powołana do rnzwią-
rów, uważając, że w wielu wypad- konferencję Nie wypowiedział się zywania takich trudności tecltrtlcz- 
kueh są one dto nich krzywdzące, na ten temat także CŻRM. Jest to nych — Morski instytut Technicz- 

W trosce o wysoką jakość do- iyw  bardziej dziwne, ie  właśnie w ny — dotąd nie zajęła żadnego sta- 
starezanego przez rybaków surow- okrcsiejetnim kutry, wyjeżdżają na nowiska.
ca.Dżiat Technologiczny M!R oprą- kilkudniowe potowy, a Wśród wielu Aby przyspieszyć zdecydowaną i 
cowat wstępną instrukcję o zabez- rybaków' kutrowych pokutuje jesz- ostateczną ocehę projektu, eweritu- 

ipiecżaniu ryb przed zepsuciem na cz® nięchęć do patroszenia ryby, alnie na drodze dokonania prób 
statkach dalekomorskich i kutrach, duz choćby z tego widać wyraźnie, praktycznych, przytoczymy główne 

! Cześć Instrukcji dotyczącą ktm- że wprowadzenie obowiązującej In- wątpliwości, jakie nasuwają się 
' serwach ryb u* statkach 1 laicko stn,kcü o zabezpieczeniu ryb przed naukowcom z MIR. Wysuwają oni 
morskich już w kotku " marca br «psuciem na kutrach rybackich jest następujące problemy: prawdopodob 
rozprowadzono w formie zarządzę- *Pr f w? P'!««,1 wymaga jak najszyb nie nastąpi zniszczenie dolnych 
n ia ’ dyrekcji B.P.D. ..Daimor“  na u, ^ ul‘*aCJk , , , , . warstw śledzia na skutek ciśnienie
wszystkie jednostki flo ty lli daleko- . W kombinacie „Arka  ̂ obserwu- hydrostatycznego; ruch statku na 
morskiej Nim to nastąpiło, projekt ł emy ,lczn* ,vvyPadki niept-zestrze- fali, który w pewnej mierze zapo- 
opracowany przez naukowców był *>?<* czf to.sc! opakowań Ha ryby. biega zaparzaniu się masy rybnej, 
przedyskutowany z doświadczony- RybacY «karzą się, ze „Arka dostar będzie jednak powodował uszkodze- 
tnj rybakami dalekomorskimi i pra- cJ a im " f1, kutry brudne skrzynki, nia mechaniczne śledzia; całkowity 
coWnikami działu eksploatacji. W  " a Przyk!ad »  d n lliJ 6t czerwca brak kontroli procesu wysałania; 
wyniku dyskusji wniesiono popraw- br- za,0£a tra* lera ,*’MatV Woz szczególne trudności techniczne wy 
ki i uzupełnienia. przygotowywała się do wyjścia na stąpią w uzyskaniu pełnej szczel-

iowiska śledziowe Morza Północne- noścj przegród pionowych w fadow 
Wszyscy szyprowie i sternicy go. „Arka“ dostarczyła 250 beczek, ni oraz przy wyładunku ryb w por- 

jednostek dalekomorskich mieli już z których część wypełniona była cie.
czas dobrze poznać instrukcję. Jed- solą. Załoga jednak odmówiła przy- Tylko przeprowadzenie prób prak 
nak na początku sezonu śledziowe- jęcia ich na pokład, ponieważ pra- tycznych może według opinii nau- 
go zachęcamy odpowiedzialnych za wie wszystkie były zatęchłe i zapleś kowców z MiR przynieść odpó- 
jakość ryby członków załóg do po- niałe. Ponadto . wiele beczek było Wiedź, w jakim stopniu uda się 
nownego jej przestudiowania. Wno- uszkodzonych i nieszczelnych. W uniknąć uszkodzeń śledzia. MIT wi 
si ona bowiem wiele nowości, które „Dalmorze“ znadują się także na- Hien zaś wypowiedzieć sie na ie- 
odbiegają bardzo od dotychczaso- desłane z Holandii przez Załogi mat, czy można osiągnąć pożądaną 
wej praktyki. Weźmy dla przykla- lugrów meldunki które świadczą o szczelność przegród" ładowni," jak

■RYBOŁÓWSTWO morskie w ro- działaczy gospodarczych i spolecz- ków, braki w załodze, braki
ku bieżącym uczyniło poważny nych w rybołówstwie spowodowały sprzęcie, zła dyscyplina pracy i in-'wymyć. Trzeba’ patroszyć zwłaszcza przez to wiele dewiz na szorowanie dzioWym?

krok naprzód. Połowy za pierwsze załamanie planu półrocznego? ne przyczyny. Na skutek samych te partie ryb, które mają pozostać i naprawianie naszych beczek za W chwili obecnej kiedy w całym
półrocze wzrosły w porównaniu z Jest fak{.em bezspornym, że w ro- awarii «tracono w okresie pólrocz-w Jodzie na okres dłuższy niż 7 granicą. kraju toczy się energiczną walkę z
takmi samym okresem roku ubie- ku bieżącym nasilenie sztormów by nYm Ponad 2500 kutro-dni, „inne dni. Ruch racjonalizatorski odnośnie brakoróbstwem, wzmożenie wysił-

sprzecznie wielkie oslągmęce. tym svgmym
Na osiągnięcie to złożyło się kilka ki nie mo 

czynników. Znacznie wzrósł przede tensywnością, 
wszystkim stan ilościowy floty 
rybackiej, wyrażający się zwiększe­
niem taboru o 26 proc. dla ryboiów . . .
stwa dalekomorskiego, o 170 proc. I rozproszenie ławic rybnych ---------  ------ — ■■■- .---------------- i H, — -
dla „A rk i“ — i o 19 proc. dla ¿pół- wowane W tym roku obniżyło o pe ją się lepie). Czy trzeba jeśżcie ti-i ??  , 7 . 7 , ’ P°niettjtz P.rzez J 0 za‘ konserwacji siedzi W so «lice wypeł starczą rybę — tym Wyższe będą
dzielczości. Wzrostowi flo ty lli to- wietl procent wyniki połowów, a tak dowadrliać, że plan był redlhie Wy-j ™"kl ,ch kształtowały się znacznie iliającej uszczelnione ładownie trdw ich zarobki,
warzyszył jednoczesny wzrost kadr że nie wejście* do eksploatacji w znaczony, że można go było wyko nlzeJ- lerow nadeszły do nas wypowiedzi T. W.
rybackich, który zaspokoił w zasa- przewidzianym terminie kilkunastu nać. -------- -------- ■—-------------------------------------------------------- --------------------------- -------------- ----------------------------------------
dzie potrzeby wszystkich przedsię- nowych jednostek miało ujemny ^  _  .... ,____ _  pojaini, a na morzu łowią
biorstw Usunięta "została wiec bar wpływ na globalną cyfrę wyników Jeśli bowiem wykorzystano za- pu/ ^ I™z a na mo.rzu towią tani. no. Obecnie częśc flo ty lli naszego wó rzystów i rybaków rozwinęło swoje 
dzo poważna trudność która w ro- półrocznych. ‘ ledwie około 60 proc. rozporządza! ito/.ie szyper uważa za stosowne. W jewództwa lowl Ha łowiskach za- zdolności twórcze, wyrosło na przo
• ■ - - - ’ -  nego czasu eksploalackihego za- rezultacie jeden statek przywozi wie chodrtich wyjeżdżając ................................ .... 'ku ubiegłym dawała się szczegół- p0zorn’e ńa połowy dujących rybaków, na świadomych• • „  1." “  y. t  U C itio  u ę n o u iu a id Ł y  UCtćU £cl- . . , , , i . . .  J ■' T : 1 '  ------ > ............. » - J -z -j —- - J ------------------ » w»* rnuu iu yw u

więc mają rację kle- ;ni-as|. co nairhr1iei 90 broc. teo-0 cza cz,orem *cl'Ka t-o-rt żated- wielodniowe. Ale sama droga z obywateli naszej ludowej ojczyzny.o c - / 1 '<-> n n r 7 (’ rl,cio K i,rv!*.c i  \ \ t ■* 1 ^  ‘T.-i 1. „ .. 1, .. f i i t .1 i „ .. . . i .. • »" 1l : ' V.e.t.znabi' zJ : ia! zl z.a. . . l  prAe.1" rówmetwa nasżych przedsiębiorstw. to "niewTkońaniT p ^n ii m^m oż wie kilkaset kilogramów. Taka cha Władysławowa czy" OdytlT'' "ila" ło"
na t h i S ć  !o b :e k ty ^ .n i prTy l llPhicza metoda nie może w ża.l- wisko i z powrotem trwa kilkanaś 

. , . . czynami“ choćby to było bardzo nym Wypadku zabezpieczyć wyko- cie godzin. W rezultacie połowy
Wraz ze wzrostem ilościowym  wiedziałby, ze w okresie wiosennym wyKocine’ ' nania planu, obniża przeciętny wy trzydniowe są w praktyce połowa

siębiorstwach państwowych „D a ł- a , J j C  nn nrzerież nie su- to niewykonania planu nie moż wie KUKdset Kiiograniow i
m o r i „Arka“ . Ale tylko pozornie. Bo przecież n e tłumaczVĆ „ ob;eUtywnymi przy. luP»'cza metoda nie może

”  ' ma W rybołówstwie nikogo, ktO nie ... \  .I , ’ . , r  nvm HnmaJIni rrahaintitm
w żad- wisko i z powrotem trWa kilkanaś

nik dzienny i miesięczny flo tylli, mi półtoradniowymi. Jest to 
obniża zarobki wielu załóg rybac- paczenie zasady połowów Wielo-

azować

A kadr tych nie widzi jeszcze na­
sza administracja, nie umie urucho- 

j ’[ mić ich wielkiej roli wychowawczej 
‘J  i mobilizacyjnej, nie umie wykorzys
y " i n ó nliSłliwrrtćoi lr»1i __ r

Centralny Zarząd Rybołówstwa k;ch; “ powoduje attaty & y tob dniowych Kufry mu za b
tać możliwości ich oddziaływania na
pozostałe zespoły, na wszystkich

u . . . u w j „ n ,  i \u  u y  m u s z ą  n u z u w a c  r „ h q l ,ń . „  v  „  . 1
tam, skąd najbliżej na łowisko, a ,  , N e . m a  zorRamzowanej

flo ty lli uległ poprawie jej stan tech- bywają na Bałtyku sztormy, w 
niczny, poprawo s;ę stopień moder- które kutry nie mogą wychodzić na 
nizacji. Weszły bowiem do ekspio- połowy i że nie zawsze ryba zbija _
atacji statki nowoczesne, zbudowa- się w ławice na jednych i tych sa- Morskiego, kleroWrtictwó bazy re* ryby.  __ ,
ne na naszych stoczniach. Również mych łowiskach. Te fakty nie były montowej w Pucku, kierownictwa Aie zespołowości nie zorgańizu- nie ’ żeglować’ ' bezoroduktvw niT ’ po ,pracy z Przodującymi szyprami i za
poważna ilość kutrów i trawlerów więc nowe i zaskakujące dla przed- przedsiębiorstw połowowycn . od- j e gję zarządżenierti CZRM czy dy- morzu. K fOgairii, nie ma dostatecznej opieki
została poddana w końcu roku u- siębiorstw, musiały być i były bra powiedzialne za właściwe zorgair rekcji przedsiębiorstwa. Od dekre- ' nad przodownikami pracy, a nawet
biegłego i w początkach bieżącego ne pod uwagę przy opracowywaniu zowanie pracy w bazach remonto- towania trzeba przejść do stworze- Również zagadnienie sieci i S!i próby podrywania zasłużonego
podstawowym remontom motorów i planu. Większe nasilenie tych dwóch wych i obniżenie przez to czasu po n:,j warunków dla pracy zespoło- sprzętu dotąd nie zostało rozwiążą autorytetu starych przodowników i
kadłubów, co w poważnym stopniu zjawisk mogło tylko nieznacznie od trzebnego na remont o 50 proc. nie wej t\  podstawowym warunkiem ne po nowemu. Nadal pr/cdslębior zasłużonych pionierów rybołówstwa
zwiększyło zdolność połowową ca- bić się na wynikach końcowych, tak wypełniły tego wskazania uchwały ¡es( znajomość łowisk i ich wydaj siwa koncentrują się ha walce o socjalistycznego, jak to miało miej-
łej flotylli. Zwiększono również prze jak nieznacznie tylko mogło zawa- Rządu. ności każdego dnia. Bez statków zmianę surowca sittnego, zanied- aL'e( w „Arce“ w wypadku z Wielo-
pustowość baz remontowych, co poz żyć na planie niedostarczenie w ter przeznaczonych na stałe "do prób- bujać w poważnym stopniu spra- krotnym przodownikiem pracy szy-
wolito skrócić terminy remontów minie nowych jednostek. Tym wię- Drugiej przyczyny należy szukać nyCh połowów, beż systematycznych vvf  modernizacji sieci, zmianę nte- PrGfrt Augustynem Kreftem,
statków od 15 do 20 i więcej pro- cej, że większość tych jednostek w zastraszająco zwiększonej awa- poszukiwań ryby nie przejdziemy tod połowowych, próby połowów Związek Zawodowv Pramu-niw™
cent w poszczególnych bazach. miał otrzymać „Daimor , który plan ry jnó ld  flo ty lli dochodzącej np. w vV rybołówstwie na pracę zepołową. włokiem pelagicznym itd. nie wy- Żeglugi’ nie przejawia leszcze Z

Zwiększenie i modernizacja f!o- pó.roczny wyvona. niektórych spółdzielniach uo 30 Jak dotąd nad tym problem apa- klinując odpowiedniego puhktu u- leży tej działalności i na tym polu.
tyli:, poprawa wskaźnika j’ej zdeł- Nie tu więc należy szukać głów- P,oc* i-0* połowowych w miesiącu, pat kierowniczy rybołówstwa prze- chwaty Prezydium Rządu, która 
ności eksploatacyjnej przez lepsze nych przyczyn niewykonania planu Wynika ona z braku trosk' kieroW- chodzi do porządku, pdzwałając sży Słusznie zwraca uwagę na sprawy „
i szybsze remonty, wzrost łlościb- półrocznego. ' nictwa przedsiębiorstw o kontrolę prom pracować „na Wyczucie“ . A śiećlafSkie jako wielką rezerwę poło V m N L ^ ‘ ur "  PRACY KIE-
wy kadr rybackich, ich lepsze przy- Gdzie więc szukać źródeł? pracy ńa statku, o rozbudowahie a- ta stara chałupnicza metoda jest w wrową. ROWNICTWA
gotowanie zawodowe, a przede Omawiając na V II Pienum KC paratu inspekcji technicznej, która obecnej sytuacji absöliitnle nie do _
Wszystkim wzrost świadomości spo PZPR zadania, jakie w roku- bieżą- byłaby w stanie na bieżąco badać przyjęcia. 1 to jest jfediią z „dziur", BRAK TROSKI O KADRY ucitw lscie  błędy omówione w ar 
teczno-pclitycznej, wynikający z po cym stoją przed przemysłem, Towa- każdy wypadek awarii, pouczać ino pr zez które przeciekają tony ryby z tykuie nie wyczerpują wszystkich
ważnej pracy, jaką przeprowadziły rzysz Bolesław Bierut powiedział: torzystów i szyprów, wykrywać lek naszego planu. NOna.w.,.™ ' ,_t. . . u . * ,  zagadnień. Niemniej dotyczą one
w latach ubiegłych, a szczególnie ¿GJóWna przyczyna trudności i komyślrtość, złą wolę, a często szko
w roku bieżącym rybackie organi- przeszkód, na które obecnie napo- dnictwo. Nasilenie awaryjności rTe sfvV 0R 70N 0 WAPUNKOW
zacje partyjne — oto podstawowe tykamy, polega na tym, że warunki zaalarmowało jednak kierownictwa, D<^ p n in w O W  W lF l ODNIO
czynniki osiągnięć w rybołówstwie rozwoju przemysłu zmieniły się, że które przecie traciło wiele tysięcy “  WYŁH ' ‘ " sie ieszcze w nein! olbrzvmirf. „Tic " V ------ 7  .-y “ * ’* u ,L1'
morskim. wytworzyła, się nowa sytuacja, kló- roboczo - godz'n zespołów remonto W' CH zmian Takw zaszły w na 12  lla szvbsze radykalne, usunięcie.

ra wymaga zmiany metod pracy, wy wych na dsuwanie awarii zamiast Potowy wielodniowe to również rfj . ’VL A  • J- . ,.* X .<aa . j est rzeczą, że nie uda się
niaoa nowych metod kierownictwa, na planowane remonty no i traciło radziecka, wypróbowana nowa me- wzrosła 1-üi-ah ; e- 7 „ 1 . zlikwidować jednym posunięciem

DLACZEGO NIE WYKONUJEMY Szereg zaś naszych instytucji i dzia kutrodni, a więc rybę. toda pracy. Zaczęta ona u nas stop ^ T . l L  7 n l  ; P'0raś N i? u^u,nie ich tez sama ad'
PLANÓW? taczy gospodarczych zmiany sytua- niowo się przyjmować. Ale kierów „  n-istanitu ,1, 5- •  ̂ yZe. ^ a ministracja. Walka o rozwój nasze-

cji nie dostrzega, konieczności no- ( nictWa naszych przedsiębiorstw «ie ^ " ^ 0 ^ rVbidówstwt w n lv u if  on P  rybolouwstwa, o przełamanie cha
Te wielkie osiągnięcia me mogą wych metod pracy i nowych metod Ten stan me pobudził rowrt’ez a- stworzyły warunków do jej pełnego w w wipt  , • p v,!p .* Jupmczych pozostałości, o przemys

jednak przysłonić fakiu niewykona- kiero wnictwa nie widzi i pracując paratu, związkowego do działania rozwoju. Łączy śię ort a bowiem Mir '■■ ■ W1?KSZ0SC1 ..surowy element, iowe metody eksnloataeii n».,v,a,
nia planu - za pierwsze półrocze br. po staremu w nowej sytuacji nie Awaryjność zwalano po prostu,.,na naszych Warunkach ściśle
w wysokości określonej uchwałą Pre może, rzecz jasna, osiągnąć w swej .....  I  * ' ‘ ' ' ,'
zydium Rządu. Do planu bowiem pracy pomyślnych wyników“ .
brakuje kilkanaście procent, co ozna Analiza Sytuacji w rybołówstwie > zamiast rozpocząć mobilizację wo- dobry serwis informacyjny— j. .. ...-----  . , ;; . , “  uoury serwis m iormacyjny oraz . , —> »oi.jroimc.ii ozczeon, Kierów
cza wiele setek ten. Jakie są przy- potwierdza tę druzgocącą prawdę koł walki z awariami wokołmtensyw stworzenie warunków na przerzuty wê  Y mctwa technicznego, rybaków i pra

J* " * zawartą w cytowanych słowach To- nęgo szkolenia motorzystów, wo- butrów z łowiska ną łowisko z jed J ' • ' ^ ‘ cowników lądowych.- W walce tejczyny tego niepożądanego zjawis
ka? Dlaczego za wyjątkiem „D al- warzysza Bolesława Bieruta. Nie- kół rozwinięcia
__ .14 1 J   _  _______. * • » I. _ 1 i  J .1 „

. kutrów z łowiska na łowisko z jed
socjalistycznego noczesnym zorganizowaniem baz Załoga trawlera „Jupiter“ , z szy t’1,uai PeJn‘ejszy , niż dotąC-3 “ J ‘ , l i u , /J J , . . , . . “ J 111 c/ i Ci 111 ¿J W W Cl 111 c. III Cl ŁJ BU 111 \ J g ̂  11 11 W J V ł II J J ej U Ly I lę I  ̂ gj O Jb y | • ,. 1 1 7  — *— Cl C/ *- M Ci

moru“ żadne z przedsiębiorstw me wykonanie planu w rybołówstwie współzawodnictwa o , bezawaryiną lądowych. Statek musi łowić W o- prem Gorządkiem która w trudnych 11 . f z z p ż - w Walce tej muszą po
o ł/~c 1 o to 11 r\ ri} r  r> n 7 n o rrr\} a.. »-»-»o i e\ A»> Kp 7 . tYTilOP* Dii TTinr7t1 R d l i c: f ii(%7 n d Żi. _ tt.i*» i * i •;.« . *’ ■« ł nińr» rirV»/ ł̂/^Ałrr?f-TłT«.  ________. l i .  .to stare chałupnicze metody, bez- pracę na morzu, o socjalistyczną o- parciu o najbliższy port. A to wy- warunkach na Morzu Barentsa zwv nidc rybołówstwu prezydia rad na-

troska kierownictwa przedsię- piekę nad maszynami i mechaniz- maga zorganizowania boleli, zao- cięsko wykonuje plart Władysław rodowych. zwłaszcza tam, gdzie naj
biorstw, to niechęć do nowego. mann — mobilizowano wyłącznie patrzenia statków i ludzi itd. Bryndza z załogą .Merkurego“ któ ° str.zei występują zagadnienia miesz

Że tak jest, mówią cyfry i fakty, pracowników pogotowia technicz- yy okresie zimowym były dobre ra wykonała 231 proc. planu za t kani°we, zaopatrzeniowe w portach
nego do usuwania skutków awarii, połowy na Głębi Gdańskiej, nie by kwartał br., szyper Jan Lasek 7 za i brak  ̂ -w pracy kulturalno - oświa-

NIE WYKORZYSTANE DN! PO- Jto klasyczny przykład pracy „po j0 ich natomiast w zachodniej częś togą „W uikanii" załoga „Regi“  7 ̂ owe.i- Kierunek tej walce muszą
LOWOWE, PRZESTOJE REMON- s.aremu , pracy która nie zabezpie „i wybrzeża. Kutry baz: kołobrzes- szyprem Włodzimierzem Paszkiewi- lladavyać organizacje partyjne, po-

TOWE I AWARIE cz-a wykonanie planu. kiej, darłowskiej i innych nie zosta czem, I mechanik Jan Rachman i l i  .maKai9c zarówno administracji jak
!y jednak przesunięte do Władysła mechanik A. Janczewski z „Merku- * aparatowi związkowemu, kontro- 

W rybołówstwie kutrowym w pier PRACY CHAŁUPNI- WOWa CZY Helu, bo nie stworzono rego“ , 1 mechanik Cymiński, moto- sYs*ernatycznie przebieg reali-
v/szym np. kwartale br. wy- ™ r ,  7AMIAST POłOWOW 7FS- warunków do wyładunku, zaopatrzę rzysta Jan Pociąga z „Kaczora“ , zacb’ wszystkich punktów uchwały

POLOWYCH nia ' zabezpieczenia rybakom po- Rudolf Marek szyper „A rk i 151“ , PrezydUim Rządu.
bytu. Od 28 kwietnia sytuacja zmie który już w maju'wykonał 58 proc. Tylko przejście na nowe metody

wykonało planu półrocznego?
Różne przyczyny na usprawiedli­

wienie podają kierownictwa przed­
siębiorstw, Morski Instytut Rybacki 
i Zarząd Zrzeszenia Rybaków Mor­
skich.

Główne przyczyny widzą oni w 
wielkim nasileniu sztormów w okre 
sie zimowym i wiosennym, w braku 
większych skupisk ryby, w mniej­
szej niż to było przewidziane ilości
nowego taboru, a nawet są twier- korzystano mniej n,z połowę ogol-
dzenia, że plan dla poszczególnych nej. *lczby kutro-dni. W tych me .
przedsiębiorstw byt za duży itd. wykorzystanych dniach było około Od blisko dwóch lat Utow. się o niła się. Rybacy kołobrzescy czy planu rocznego, Hubert Kdhkol, nracv i nełna mobilizacja'  Walka o
’ ;  J 30 proc. dm sztormowych, w Idore konieczności pracy na morzu ra- darłowscy mają dobre wyniki po- Kreft Edmund, Augustyn Detflaf k-żdv d-eń n-ł-n-n«-« l ll» łń, Wt«

Czy istotnie te „obiektywne przy wyjście n- połow było niemożliwe, dzieckim systemem — zespołowym, łowów, podczas gdy na Głębi Gdań Eryk Budzisz. HeHrvk Zybert Au- gram r ' v m
czyny wysuwane przez k.erownikow Ale 70 pr.c straconych dni to prze Ale do dżiś zespołowość ta jest fik- sRiej kuter łowi dziennie od 100 gustyh Zemerłing Jan Kasa i’ dzie konani- j j  h- yi
orzedsiehiorstw i odnowiedzialnveh tprmumwane remonty, awarie stat- cyjna. Kutry wychodzą z oortu zes — 300 kg. A flo ty lli nie przerzuco- siątki, setki innych szyprów, meto- odrobkwe z-T o 'Vci I Półrocza. *
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Doświadczalna odprawa szybkościowa
o/m „Generał Bem“ m Szczecinie

" f t jA  codziennych odprawach dys- Na codziennych naradach dyspo- r.iczfly Nadzoru Ruchu winien bacz 
’  pozytorskich w Zarządzie Por- zytorskic.h omawiano postęp prac niej kontrolować przeglądy urzą- 

tii Szczecin omówiono przed przy- wyładunkowych, wysuwając wnio- dzeń przeładunkowych. Również i 
byciem o/m „Generał Bem" wszyst ski, ułatwiające wzajemne .wykony kierownictwo Taboru Pływającego 
kie szczegóły związane z płartd- wanto zadań. W rezultacie ześród- musi przeprowadzić Odpowiednią 
w aną szybkościową obsługą tego kowania współpracy wszystkich za akcję uświadamiającą, wskazując 
statku. Makler informował zaintere interesowanych zakończono Wyładu załogom pływającym, na czym pa­
sowanych 0 aktualnej pozycji stat- nek w dniu 10 czerwca br. O godz. lega metoda szybkościowej Obsługi 
ku, spedytor Harlwiga podawał po 6.30. Statek odszedł w morze w Mówiąc n mnrfnntrawsfwie c-/a- 
trżebrie dane o ładunku i jego re- tym samym dniu o godz. 11.20, su przy“ wyładunku stwierdzić ńa-
lacjach przeładunkowych. Dział ko- zaś wody redy świnoujskiej Opuścił )ejy > ¿e j załoga O/m „Generał
ordynacji ruchu ZPS skwapliwie i a godz. 15. Ogółem sta tok prze- Bern'“  pónosj tu* część winy. Sta- 
skrupulatnie zbierał te informacje, bywa! w porcie Szczecin — SWifiO- tek nie zOstai przez nią przygoto- 
s z ki ci; ¡an sobie tok operacji prze- ujście 85 godzin 15 minut, co W wany do Odejścia. Zakładanie roz 
ładunkowej. Analizując napływają- porównaniu z 126 godz. 14 mi- potnie (szersztOków) i zakrywanie 
cc wiadomości o statku i ładunku, nut czasu dozwolonego daje Osz- iuk przeprowadzono z paro-godzin- 
kierownik działu koordynacji tow. czędność 40 godzin 50 mintit, czy- nym opóźnieniem. Zwłoka ta unie- 
Hortmi kry fir ułożył szczegółowy ii 32,5 proc. inożliwiła wcześniejsze wyjście
lian  od prawy statku. Była Or:a o W wyniku szybkościowej obsług* statku w rejs. Również sam prze-
tyle skmnplikowana, że d/m „Ge- statek odszedł wcześniej w morze, bieg odprawy ’ wyjściowej świadczy 
i-ci a, ben i mus ia-1 obładować par- zyskując pi aktyczńie mnzLwośc od niedociągnięciach organiżacyj 
be Iowa ni u Świnoujściu z uwagi bycia jednego dodatkowego rejsu, nych na statku. Nie przygotowano 
ra niedostateczną głębokość torii Również i załoga portu poszczycić bowiem na czas książeczek żeglar- 
usądnego Świnoujście — Szczecin, się może osiągnięciami, bowiem u- skich (znajdowały się u członków 
powodowało to dodatkowe trudno zyskano średnią wydajność 102,4 załogi), nie dostarczono w terminie 
śei, którym sprostał Zarząd Portu, t/godz. zamiast 66,6 t/godz., prze- bielizny i pieniędzy na statek. Mi-
OdPRAWA STATKU W ŚWINO- S'mZ-imy,ch r ! t?. . przeładunkową. ino, że odprawa była zaplanowana 

U jśC itJ wvniki te zasługują na uznanie, na oznaczoną godzinę, to w tym cza-
n i r  , r. <t j zw*as7C7a’ 76 ..Generał Bern'* sle przebywały ieszcze na statku

l i t  k !  iest statkiem trudnym do trylnerki rodziny załogi. W następstwie tych 
/.u.,0 ton apatytów tozlozonych .w (około 3o proc. towaru trzeba było Wszystkich niedociągnięć, statek wv
i  <adow.n!ach, Przl byj 7 ,ret ęr Z  pizerzUcić ręcznie przy pomocy ło- ładowany o 6.30 ‘ odszedł w nio- 
Swmoujscm dnia 6 czerwca br. o pa(). rze dopiVero 0 1120. Strata 4 go-
godz 1o.5°. W tym samym czasie \y  pracach przeładunkowych wy- dżin 50 minut na załatwienie nor- 
pnot Henryk Jaroch wszedł na sta- różniły się brygady trymerskie tow. mainych ..dodatkowych“ formalno- 
tek w celu doprowadzenia go. pod Mieczysława Szymańskiego, §ci związanych z wyjściem statku

Władysława Rosiaka, Bronisława nie podziała dodatnio na załogi ro- 
Więckiewitza. Na_ szczególne pód- boczę portu, które nie szczędziły 
kreślenie zasługują trymerzy tow. sił w walce o przyśpieszenie jego 
tow. Kazimierz Burda i Stanisław odejścia.
Kardaś. Dobrą organizację pracy p olska 2egluga Morska w Szcze- 
wykazah st. biygadzista Paweł Ku cjhje poydnna w przyszłości uspraw 
fel , majster Antoni Stawicki. Son nić swe czynności j  dażvć doF ich
srod dźwigowych na i lepsze wyniki skoordynowania z praca brygadl. i nciurrnph trmr łr \\\.r W lorli/ctaui . • r e . o

nabrzeże wyładunkowe. Statek do­
bił do nabrzeża o 16.35, Odprawę 
lożpóCzęto po przycumowaniu tzn. 
o godz. 17.00. Została ona zakoń­
czona w tym samym dniu o 21.10. 
W ciągu 4 godzin pracy wyłado­
wano na barki 1009 ton apatytów, 
uzyskując średnio 126 t/godz. wy­
dajności dźwigów. Na wyróżnienie 
zasłużyli dźwigowi Tadeusz Tysz-

ki osiągnęli tow, tow, Władysław 
I isowy i Skrzypek, oraz elektryk roboczych.

Upowszechnieniem metody pracy ciągłej
p o r t o w c y  G dyni i  Gdańska U ł i t a j ą  S irięto O drodzenia
TX7 EZWANIE do Czynu Lipcowe- sce o przedłużenie okresu eksploa- niosą wydajność pracy o 15 proc., 
’  ’  go znalazło .żywy oddźwięk tacyjnego urządzeń przeiadunko- skracając przeciętny czas trymowa 

wśród robotników portowych Gdy- wych przeprowadzą remonty we ma o 2 godz. na każdym statku, 
ni i Gdańska własnym zakresie, oszczędzając 99*2 Ogółem cała załoga odcinka Wi-

Na czoło zobowiązań portowców roboczogodzin. Ponadto pracownicy słoujście 
wysuwa się zobowiązanie Brygady Rządzeń przeładunkowych przez k, i wykonując szereg ponadplano- 
Młodzieżowej Wydziału Przeiadun- stosowanie nowych socjalistycznych wych robot zaoszczędzi 32.814 zło- 
ków nr T ,w  Gdyni, która postano- metod Pr f ^  zmniejszą rz y c ie  e- tych. 
wiła jako stały system organizacji ner£k elektrycznej o 
pracy wprowadzić metodę

5 proc. Dźwigowi portu gdańskiego nie-'
,To.600 zł zaoszczędzą w Czyńie niezależnie od podjętych zobowią- 

ciarttpi Metoda ta nrzeieta Lipcowym robotnicy Wydziału Prze zań przyśpieszenia przeładunków
I ls; '»—««*>»»■ p”!2 wlli s fts 3 ° 3 p™-i Agafonowej, polega na tym, że S° Wydziału w Czyn e Lipcowym wypadki » « . ,  w a* 

poszczególne zmiany, przekazują wprowadzą system ciąg ej pracy 
sobie pracę i sprzęt przeiadunko- P™* wyładunkach statków z rudą.

kiewicz i Waldemar Matálewski o- o tto  Szczepaniak. Podkreślić nałe- 
raz trymerzy Tadeusz Kwiatkowski 
i Jan Klimczyk.

Odprawa szybkościowa Stawia po wy >»z
ży dobrą operatywność dyspozyto­
ra Masówki tow. Mieczysława Dzió 

„Karla statku obrazująca prze- ^  opracowującego dyspozycje 
d„nek W swinouiściii wykazała prz6laduttkawe na każdą’ zmianę.

Sprawnie kierowali pracą poszcze­
gólnych zmian roboczych ekspedien 
ci tow. tow. Marian Nawrocki, Mi­
chał Mach i Stefan Papierzynski.

ładunek w Świnoujściu wykazała 
brak jakichkolwiek istotniejszych 
niedociągnięć organizacyjnych 
Tow. Jadwiszczak, kierownik sek­
cji eksploatacyjnej, zdał egzamin, 
wykonując dokładnie założenia ope­
ratywnego planu Wyładunku. Rów­
nie dobrze wywiązał się ze sWych 
obowiązków toW. Zygfryd Żelazny, 
pełniący funkcję majstra i ekspe­
dienta.
WYŁADUNEK W SZCZECINIE

STRATY CZASOWE

ważne zadania i obowiązki wszyst­
kim interesantom portu. Dlatego 
też z uznaniem podkreślić należy 
zwołanie przez pion eksploatacyj­
ny. ZPS narady, na której omówio­
ne zostały wszystkie stwierdzone 
przy wyładunku o/m „Generał 
Bem“ niedociągnięcia na poszcze­
gólnych odcinkach odprawy szvłiki 
setowej, Przedstawiciele KW PZPR, 
portu, PŹM, Kapitanatu Portu oraz 
firm spedycyjnych podzielili się sWo 
'li ii uwaganii, wysunęli szere

Analiza „karty statku“  wykazuje, 
że obsługa o/m „'Generał Bem“ prze
dłużyła się mimo niewątpliwych O- wniosków“  których'realizacja sta 
ciągnięć o 19 godzin 20 minut. Ty- nie się źródłem” dalszych uspraw 
to. bowiem pochłonęły przerwy w nień i sukcesów w organizowaniu 

O/m „Generał Bem“ odszedł do pracy dźwigów wynikłe na skutek: odpraw szybkościowych w porcie 
Szczecina 'po- upływie 5 minut od . technicznych defektów — 13 godz. szczecińskim. Przykład szybkościo- 
chwili zakończenia odładunku. Pod 50 minut, bunkrowania dźwigów — wej obsługi o/m „Generał Bem“ — 
nabrzeże Górnośląskie przybył i za 2 godz., braku obsługi — 3 i pól winien stać się codzienną, praktyką 
cumował 7 czerwca o godz. 4.45. godziny.

odprawie o godz. 5.30 rożpo- Przerwy tePo
naszych portóte

JOZEF PAŁKIEWICZ

awarii wagonów kolejo
wych.

Brygady robocze odcinka drzew-
reki dn rek i“  Również riźw i" Metoda ta wejdzie w stałe, codzien- nego postanowiły wyładować ponad

...... zmieniają się w trakcie pra- *e  «tycie. Dźwigowi Wydziału prze plan 91 wagonów masy towarowej.
cv mechanizmów w ten sposób, że ładunkowego nr 3 przez podniesie- Załoga odcinka WOC (drobnica) 
dźwigi pracuja bez przerwy. Przez nle wydajność, pracy . wyelirh.no- zwiększy o 15 proc. wydajność swej 
upowszechnienie tej metody uzy. wan.e_ awaryjności zobowiązali się pracy . rozładuje dodatkowo 43 wa- 
skamy znaczne usprawnienie i przy skroclc. P^e’ adünek statków
śpieszenie obsiugi statków, przede Pr^5‘ ,c,zaf U doz'vok neg°- ,
wszystkim przez likwidację tzW. Ogółem cała załoga portu gdyn- 

i-i skiegb w realizacji zobowiązali zao­
szczędzi w Czynie Lipcowym„czasu martwego“ na przekazywa 

nie pracy i urządzeń przeiadunko- t
wych •17°  !:W zk

Inicjatywa gdyftskiej Brygady 
Młodzieżowej podjęta dla uczcze­
nia 8 rocznicy Wyzwolenia prze­
niesie dodatkowo 22 tysiące godzin 
produkcyjnych i 79.860 zt oszczęd­
ności. Młodzieżowcy gdyńscy wez­
wali pozostałe brygady portu gdyń­
skiego i gdańskiego do podejmowa

35 gony drobnicy.
Ponad 8 tysięcy złotych oszczęd­

ności przyniosą zobowiązania zes­
połowe i indywidualne pracowni­
ków tego odcinka.

Robotnicy elewatora w Czynie 
Lipcowym zobowiązali się wykonać 
ponad plan 200 proc. normy.

„Naszymi zobowiązaniami — pi­
szą portowcy w uchwalonej na ze- 

ii rezolucji — chcemy dać wy­
raz naszej gorącej miłości i przy-

ma inicjatywy zobowiązań pracy 
'ciągłej. ' '

’ Podkreślić należy także zobowią­
zania dźwigowych, którzy w tro-

świadeżą o poważ-
cząl dalszy wyładunek częściowo mym braku nadzoru technicznego 
w “relacji na plac oraz na barki i nad dźwigami i to zarówno w zą- 
wagony. Wyładunek prowadzono kresie należytego przygotowania 
doldadnie i Szczegółowo według ich do pracy, jak też w czasie sa- 
planu operatywnego, który został ire j pracy. Świadczą one również 
opracowany przez tow. tow. Floria o niedociągnięciach na odcinku 
na Krygiera, Romana Zarembę — socjalistycznej opieki nad urżądze- 
giównego dyspozytora portu Paiicę niami przeładunkowymi w porcie 
— kierownika Biura Portowego, szczecińskim. Niedociągnięcia te
Danyluka i kierownika sekcji c-ks- winny stać się dla pracowników .. -------- ----J
ploatacyjriei oraz aktyw dyspozy- pionu technicznego^ ZPS alarmem, J  było stałych załóg na poszczę- się odpowiedzialne za swe jednost-
cyjny grupy robocze,' podsfaWOWą że należy rozpocząć z miejsca zde- goinych jedrtdsikach Taboru Pływa- ki, bo właściwie ich nie miały. Pier
organizację partyjną PZPR i radę cydowaną Walkę z wkradającym iącego w Nowym Porcie. Kierowni- wszą też rzeczą stała się koniecz-
zakładówą. ’ się sańiouspokojeniem. Dział tech- ctwo tego działu tłumaczyło to po ność Właściwego rozstawienia ludzi

PortoWcy gdańscy z zapałem pod 
ję li wezWanie rzucone przez gdyń­
skich towarzyszy wprowadzenia 
pracy ciągłej metodą Żandafowej i 
AgafonoWej. Długa jest poza tym ^  ^  
lista zobowiązań robotników portu '
gdańskiego. Zobowiązania pracow- • . n .- , -
ników oddziału urządzeń przeta- do Ojczyzny chcemy za-
dunkowych odcinka Wisłoujście da- manifestować naszą niezłomną wo­
dza ponad 14 tysięcy zł oszczędno- 'e, P^dtermmowego wykonania 

t. . . . .  - - * J Planu o-letniego, wzmocnienia sił
naszego kraju i sił obozu pokoju...“Trymerzy ze zmiany Sołtysiaka, 

Zawadzkiego i Ciechońskiego pod- Z. M.

Socjalistyczna opieka nad mechanizmami
drogą do podniesienia k w a lifik ac ji zawodowych

J eszcze kilka miesięcy temu nie tią wielu awarii. Załogi nie czuły nej jednostce, lecz tak już utarło gółnym członkom załogi, każdy z 
się, że „P ilot 23“ sial się miejscem nich czuje się współodpowiedzial- 
wspólnycji narad, wymiany doświad nym za całość. Jeden pomaga dru- 
czeń wszystkich młodzieżowców z giemti. O każdym usprawnieniu de- 
Taboru Pływającego. Dziś tow. Lu-
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K ron ika
Polskie Linie Oceaniczne Ul Gdy 

ni wykonały już w dniu 24 czerw­
ca półroczny plan przewozów.

i Dzięki kolektywnemu, . •wysiłko­
wi wszystkich załóg plan półrocz­
ny został zrealizowany z nadwyż­
ką; w tonach 100,3 proc., w to- 
nomilach 110,3 oraz w wpływach 
57 proc. w stosunku do planu, 
rocznego,

* * *
W tych dniach kuter „ Gdy 

IS2ł', znajdujący Się na łowisku 
Południowy Gotldnd miał defekt 
w motorze i został unieruchomio­
ny. Rybacy wzywali pomocy syg­
nałami rakietowymi, luóre zauwa­
żyła załoga radzieckiego trawlera 
rybackiego 204. Dzielni maryna­
rze radzieccy natychmiast pośpie­
szyli, na miejsce awarii, udziela­
jąc naszemu kutrowi braterskiej 
pomocy.

* *  *
Według doniesień koresponden­

ta Iow. Zygmuntowicza, oim „Du­
najec“ , dzięki socjalistycznej po­
stawie załogi i sprawnemu plano­
waniu rejsu wykonał plan pań­
stwowy za miesiąc maj w tonach 
w 270 a w tonomilach w 212
pnie. . . . .

Załoga statku, mimo we/saa ao 
eksploatacji dopiero w drugiej 
połowie kwartału, plan ¡1 kwar­
tału zrealizowała już w 90 proc. 
w tonach a w 71 proc. w tono­
milach.

* * *
Załoga Ekspozytury Rejono­

wej Żeglugi na Odrze w Koźlu 
podjęła w dniu 17. 6. br. zobo­
wiązanie wytężenia wszystkich 
sił dla wy';onania planu tran­
sportowego na czerwiec i  l i ­
piec oraz wzmożenia pracy

= ludzi. Sprawa ta była również kil 
i  kakrótńm poruszana na Wielu na- 
|  radach wytwórczych w Kapitanacie 
1 Portu i Taborze Pływającym. Jed- 
i  nak kierownictwo Taboru bagateli- 

przez zorganizowanie szybkoś- = zowało wnioski i uwagi swych pra 
ciowych odpraw taboru. Da to |  cewników i nie zmieniło stylu 
dodatkową produkcję ogólnej |  pracy. Rezultatem tego był fakt,” że 
wartości 200.000 zł i oszczędno- |  ub. r. jedynie kilka jednostek zo- 
ści fia materiałach na ogólną |  stało objętych socjalistyczną opieką, 
sń+iię 10.000 zł. = Mimo wielu trudności załogi tych

Załoga Ekspozytury Reióno- ;  statków osiągnęły w pierwszym 
żutej w Koźlu zobowiązała się * tiWai-ta!e br. poważne wyniki. I lak

|  załoga holownika „Atlas“  znacznie 
5 przedłużyła czas eksploatacji stat 
= ku i zwiększyła jego sprawność tech 
= niczną. Dzięki ofiarnej pracy takich 
|  marynarzy, jak Jan Krawiec — gos 
I  podarz jedńostfd, Piotr Błaszkowski

, , , ,, - ........  - .ywającego. Dziś tow. Lu- cyditje cała załoga. A sporo już u-
prostu brakiem Odpowiedniej ilości i zorganizowania stałych załóg na tomski przyszedł podzielić się z ko- sprawnień wprowadzono na „Ptló-

pCSzczegó i 11 e j ed rtost k i.
*  i  *

„P ilo t 23“ jest w ciągłym ruchu. 
Niemniej załoga tej jednostki zaw­
sze znajdzie czas na dokonanie na­
praw i konserwacji poszczególnych

legami ważną w jego żveiu nowiną. cie 23“ . Weźmy choćby ostatnie zo- 
\Vstępuje na Studium Przygotowaw bowiazanie dla uczczenia 8 roczni- 
cze Politechniki Gdańskiej. Będzie- cy PKWN. Wmontowanie specjalne- 
się kształci!, zostanie inżynierem .. g0 filtru  powietrznego do silnika 

...Jakże inaczej czuje się w gro- głównego znacznie przedłuży okres 
nie swych kolegów ml. marynarz j egJ eksploatacji. Dodatkowo pod-

mechahizniów i urządzeń poktado- Skoczek. Wpraw dzie i przed- jęte przez załogę maszynową zobo-
wych. MłndzieżoWa załoga podjęta *en1 ptyv.iił, ale czy dużo skorzy- wiązanie zamontowania elektrycz- 

sócjalłstyczna opiekę nad *'*1? Niektórzy z członków załogi 
holownika „W iktor“ , jau Iow. Zdro-

p.rzec.ez
pilotówk

opiekę
Zarówno pokład jak i nta

także wzorować W śioej pracy 
na metodach wodniaków ra ­
dzieckich przez pogłębienie ru  
chu rusłanowskiego i  wszech­
stronne rozszerzenie ruchu ra­
cjonalizatorskiego.

Załoga Ekspozytury w Ko­
źlu wzywa wszystkich wodnia­
ków, robotników przeładunko­
wych, warsztatowych i  praco­
wników  adm inistracji pozosta­
łych Ekspozytur Żeglugi na 
Odrze i  Wiśle do Czynu L ipco­
wego.

— bosman, Władysław Materac 
i  pomocnik maszynisty i Wincenty 
|  Płochacz—palacz, z holownika „Ba 
|  wół“ uzyskano ponad 10 tysięcy zło­
ił tych oszczędności. Załoga „P ilo t 
I  23" zaoszczędziła 360 kg ropy.
|  Wyniki te mogłyby jednak być 
= niewspółmiernie większe, gdyby w 

Załoga trawlera „Jowisz", ło- = ub. r. kierownictwo Taboru Pływa- 
wiąca na Morzu Barentsa w oko- i  jącego nieco żywiej zainteresowało 
licy Skolpenbank, podała drogą S się ruchem współzawodnictwa. 
radiową, że dokonuje już ostatnich |  Sytuacja ta zmieniła się dopiero 
zaciągów przed powrotem dó Gdy- 1 w br. z chwilą przeprowadzenia

' B zmian osohowych w kierownictwie 
I  Taboru Pływającego.
I  — Główną przyczyną wpływają 
i  cą hamująco na rozwój i upowszech 
= nienio socjalistycznej opieki na 

jednostki Taboru — mó

ni. Połowy były dobre. W ładow­
ni trawlera, znajduje się 120 ton 
dorsza kannazyna.

* *  *
Załoga olp „Kraków", wzorem 

radzieckich marynarzy zainicjowa­
ła nową formę współzawodnictwa

Holownik przy pracy

szynownia „Pilota 23“ lśnią czysto- jewski i Guzlcki lekceważyli ttljod 
ścia. Tow. Michał Meissner, st. m a -'sze£° kolegę. Namawiali do pijali 
rynarz gościnnie zaprasza nas do stwa> dokuczałi, dawali odczuć swr. 
kabiny. Za chwilę szczupłe potnie- wyzszosc. Dziś skończyła się juz

nego wentylatora przyczyni się do 
polepszenia warunków pracy załogi 
maszynowej.

Nie próżnują 1 pokładowey. Kon­
serwacja pokładu dobiega końca. I 
tu podjęto dodatkowe zobowiązanie 
wykonania 30 sztuk szczotek stalo­
wych do konserwacji wg pomysłu 
tow. Sulaka. Zobowiązanie to przy­
niesie poważne oszczędności i przy­
czyni się do obniżenia kosztów wła­
snych oddziału.

— Zorganizowanie stałej załogi 
młodzieżowej — mówi tow. Meis­
sner — było słuszną rzeczą. Mamy 
teraz możność dokładnego pozna­
nia zawodu. Pozhaliśmy też dokła­
dnie naszą jednostkę, znamy dobrze 
każdą maszynę i urządzenie oraz w 
porę zapobiegamy wszelkim uster­
kom, wykluczając możliwość pow­
stania awarii.

•  *  •

Zorganizowanie stałych załóg w 
Taborze Pływającym wpłynęło do­
datnio na podejmowanie zobowią­
zań i rozszerzenie socjalistycznej 
opieki na wszystkie jednostki Ta­

szczenie zapełnia się gromadą ro- !ck , samowola. Chuligani zostali |)()ru p jVWajacego. Dowodem tego 
- ■ - • • ■ » ■ zwolnieni ■» •'-»>*<> » • s . . .”pracy, Skoczek

¡’olega ona na podejmowaniu zo- |  ny kierownik — była zła organiza kczy 1 z ° II,ktiv/ Zd 
Powiązań pokryioafących się z |  c.ja pracy. Z gruntu^ fałszywe^ było ow' meissnere -
planem remontu statku i wykony­
waniu napraw bez pomocy stoczni 

W czasie’ postoju na stoczni za 
łoga statku zobowiązała Się prze 
prowadzić naprawę 12 urządzei 
maszynowych. Zobowiązanie zosta 
ło wykonane w 100 proc., odcią 
żajne stocznię od małych remon 
tów i  przyśpieszając znacznie wej 
me statku do eksploatacji

są Wypowiedzi poszczególnych członE wszystkie ic u h w u m  i  UKOI u m u  , | • . , i i 1 • 7
s wi tow. Wiesław Kierżnowski, ohec- p n i.a n y d . młodych ludzi Zmiana

= C.ja pracy. Z gruntu fałszywe było fv.*" Kuczkow-
1 twierdzenie, że w Taborze Pływa- sk,m' sko« k>cm i Furmanem peł-
I  jącyfn jest za mało ludzi i stąd ' ! ;:z!5  robią tu inni? Wy-
= trudność w doborze stałych załóg, tłumaczenie jest proste. Ot choćby
|  Przeciwnie, ludzi było dosyć, tylko ko'y- ,Wlktor Balicki, Jego zmiana
|  byli źle rozstawieni. Np. przy re- zakończyła pracę juz paję godzin
= nloncie jednostki nie było nigdy *emu Jakżeż jednak mógł odejść
I  pełnej załogi. Przerost wyższych za „Swego statku, nie zobaezyw-
I  grüp na poszczególnych jednostkac h szy, czy i jak koledzy wykonują 0 swych osiągnięciach. Mimo, że od klasy do klasy
!  powodował brak rąk do pracy. Rów wskazane przez niego usterki. Tow. każde z urządzeń statkowych zosta- rtostce jest rzeczą !
!  nież częste przerzuty były przyczy- Lutomski oivwa wprawdzie na.m- jp przydzielone pod opiekę poszcz®

wszedł w skład młodzieżowej załogi , . ,.
..Pilota 23“  Dużo już tutaj skorzy- ' 1  y £  { _  mówl tow.
stał. Iow . Furman — kierownik ma- sdmttenberg, II mechanik z holow- 
szyn, chętnie dziel, się z mm swo- nika „ta rpan“ -  to ważna rzecz, 
lnu wiadomościami, tow Meissner m i  -, . . .
zapoznaje go z praca na pokładzie Mccłicn:k czy tez palacz przerzuca-
Z każdym dniem Tomek uczy się Py, z t''|sca, na ? łedm'J
czegoś nowego... ’ kl na, dru^  ^  nJ e Pozna13 dokładnie skomplikowanych mecha.

Z dumą mówią młodzi marynarze nizniów. Dlatego też przebywanie
na ie inej jed- 
n k ./ in .

' (m l.
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Holownik „Łosoś“ wykonał plan
w  skróconym term inie

i\JA  h/m „Łosoś“ - pływa wpraw- uwagi. A właśnie to powoduje naj- naszą winą. Będzie to jednak duża 
’  dzie nieliczna — trzyosobowa, częściej przestoje. Ropa bowiem za- strśta dla państwa i dla nas. 

ale dobrana załoga. Kierownik jed- nieczyszcza wtryskiwacz i pompki — „Zawalimy“ '', plan przewozu 
•lostki Paweł Ciechanowski nie po- wtryskowe. Trzeba je więc czyścić tratw i tartaku —• rzucił Liczmań- 
/wala na żadne zbyteczne przesto- kilkakrotnie w ciągu dnia. Pomp- ski, —  Drzewa jest dużo i powin­
ie Nawołuje również towarzyszy z ki poza tym szybko'Vę zużywają no być Odstawione' w terminie do 
innych jednostek bazujących w i co parę tygodni muszą być wy- tartaku.
Ostródzie do walki z marnotraw- .mienione. D ła uczczenia Zlotu Mło-r — Nie mą się co zastanawiać — 
stwem czasu, wskazując im na. wy- dych Przodowników tow. Liczmań- dodała Gabriela Ciechanowska — 
nikające z tej przyczyny straty. ski postanowił usprawnić pracę s il-'p lan musi być wykonany. Lepiej 

Dzielnie pomaga mu motorzysta nika. Ani na chwilę nie zwlekał z radźmy, jak mamy to zrobić. 
Edmund' Liczmański, który usuwa realizacją swego zobowiązania. Wy ■ Skrupulatnie obliczono więc 
natychmiast każdą usterkę motoru, naiazł przy starym silniku innego wszelkie możliwości, ile drzewa 
'Aa przy tym sporo roboty Sprzęg typu podwójny filtr  do ropy i wmoir można Wziąć na hak, jakie są wa­
to naprawiła stocznia, aie ha brak. tował go w ten sposób, że ropa runki nawigacyjne nocą na jezio- 
filtrów  do ropy nikt nie zwróci! oczyszczona przez filtr  wpada siłą rach mazurskich i kanałach. W ten

własnego ciężaru do pompki wtrys sposób przekonano się, że plan rze- 
kowej. Teraz już silnik pracuje czywiście można wykonać i że są 
sprawnie. do tego realne podstawy.

chSyn̂  Cn ^ a-?!CChan0Ŵ  o Wchętn e wykonuje każdą pracę, me Nj0 ob^wiano ciemnych nocy, 
należącą nawet do jej zadań. waskich przejść ¡ \ raku Ustępstwa.

wykonanie
pcom csc ilosc usług o 44,7 proc. IW  alkę o realizację planu rozpo- szcze zaawansowane mimo, że jest Przy nowym systemie płacy ża­

ry łonach, _122,4 w tono/km, po- V* częto dość wcześnie bo w okresie to jedno z najpoważniejszych za- leżnym od załogi i wysokości wy­
prawie jasosć- pracy transportu zimowisk, przeprowadzając niezbęd gadnień. Co prawda wymaga ono konania planu podniósł się zarobek 
przez utrzymanie ciągłości prze- ne przygotowanie taboru do pły- dużego wkładu i ofiarności pracy wodniaków. Załoga b/p „Złotoria“ 
wozow i realne terminy dostaw — wań nocnych. Wyłoniły się tu pew- całego zespołu technicznego, trze- wykonała kwietniowy pian przewo- 
oro zadania, jakie stanęły przed ne trudności materiałowe.. Na ba jednak przystąpić do tego jak zow w 495 proc. i otrzymała wy- 
Żegiugą na Odrze w 1952 r. przykład reflektory sprowadzone z najszybciej. Ód właściwej "doku- sokie wynagrodzenie: kpt. W illi

U tych warunkach Kierownik, motorzysta, marynarz
pkanu majowego, nie budziło jakich- pracowali ’ w raiar/ sil;  Marynarz 

ą  ,,, U' tymczasem,. £tawa, do ste ab kier0wnik
nf- iin T n ł r " aP?dowfST0* . Ho!ow- przespał się godzinę lub dwie, a nik musiał po sc na stocznio. * .. x f  V , , ’

a : a „ . • ■ , , kierownik zastępował motorzystę.
sięKfa  oVdze w ik i  m 'T o s iF  toTz Zai^ a »Ło^ ia:  Pla"  -ajo'wy s,ę zaioaze wic.ocm. i rośni stocz przewoz wykonała z nadwyżka,
mówców o Przyspieszenie prac, po- przepływając w 5 dniach sto sie- 
magali przy robotach. Nareszcie 23
maja „l.osaś" byl sotów. Ale ada- To n' e satuka mctN iaow.i In-

zr « J “  1 wił Ciechanowski, meldując o wy-
' . konaniu planu. Udowodniliśmy włas

— Niewiele dni zostało nam do ną pracą, że mimo poważnych tru- 
końca maja — zwrócił się Czecha- dności, plan mogliśmy wykonać 
nowski do towarzyszy ’ pracy. Jeżeli przed terminem, 
nie wykonamy planu, nie bcdz:e to S. J.

------------ --------- ...................... ..................

G liw ice} p o r t e c ?  pfocojii dobrze, a jed n a k ,..
p O R T  w .Gliwicach — ¿o najda- 
'•*- lej na ■ południe wysunięty 

punkt przeładunkowy

Realizację tych zadali zabezpie- Holandii dawały światło rozproszę- mentacji 
czono przez zaktywizowanie ruchu ne, nie nadające się do nocnej ja- planowani
współzawodnictwa pracy

uzależnione są dobre Błachucik 3.426,90 zł, maszynista
. . .  nowanie i praca stoczni oraz Bronisław Romanowski 3.017,80 zi, 

i wpro- zdy na rzece. Jednak pomoc Po- rozwój socjalistycznej opieki ń.ad palacz Józef Szakur 2.116,84 zł, a 
wadzenia nowych jego form w że- '¡techniki Wrocławskiej pozwoliła maszynami i urządzeniami stat- marynarz Reinhold Panuś 1.90: ,25
gludze śródlądowej. Zajęto się mo- naszym technikom na odpowiednie ków wśród załóg pływających. zł. Trójosobowa załoga „BM-G3“ 
cm'ej współzawodnictwem na jed- wydłużenie i większą koncentrację Realizując wytyczne marcowej za' wykonanie przewozów w 249
rostkach pływających, zwłaszcza snopa światła, umożliwiając w ten.uchwały w zakresie ujawniania i proc. pobrała łącznie 1.1.143. zł, a
ruchem rusłanowskim. Opracowa- sposób wykorzystanie sprzętu, wykorzystywania dalszych rezerw sternik barki „2-4435“  .Mykiewski
no więc i rozprowadzono specjał- Żeglugę całodobową w górę produkcyjnych, wprowadzono cało- 1.828,04 zł.
ne instrukcje, dano wytyczne zało- Odry uruchomiano stopniowo już dobową służbę dyspozytorską i spo Są, to dowody, że nowy system

j  ....._  _j i- i  .............................  . . . .  , ...........................................gs t

je- 
do

ałóg pływa 
e pozostają 

od wykon a- 
aszej gos-

nieważ zimowe doszkalanie na nie mobilizujących norm pracy dla P°daik¡ narodowej?icrzno" z kpt. Bekieszem, bar
U „2-5454“  ze sternikiem Grainer- kursach nie zaspokoiło potrzeb, zalóśr^"Tływalaewh^r nrzeildimkn“ Przewozy w maju wykonane mi­
tem h/p „Gubin“  7 kpt Groszem, wobec tego prowadzi się dalszą j j  oraz na ' wybór Pwiaściwych n»o trudności w tonach 114,82 proc. 
h m „Buczisz z kpt. Nowakiem, stałą akcję werbunkową, kurs let- 2 w tono/km 103,68 proc., a w prze-
b/p „Mściwój“  z kpt. Wagnerem i n ; i szkolenie indywidualne. Dla ^
!:/p „Bronisz“  z kpt. Zakrockim. uzupełnienia kierowniczych kadr “

Przystąpiono również z energią fachowców awansowano
i środków

malsza od fabrycznych. Tym spo­
sobem naprawiono już 3 motory, 

aa odrzań- Dzięki temu przeładunki nie uiegły
skini szlaku wodnym łączącym zahamowaniu.
Śląsk z portem morskim w Szcze. 
nie. Przybywają tu ze Szczecina
barki przywożące rude
inne towary potrzebne 
Śląska. Płynie

żelazu 
a Górn.

‘ e Odry

Prawda, są kio-poty z podstawia-. 
! niem wagonów. Portowcy, załogi 
, barek i holowników dobrze znają i 

cekiią tow. Dwuceta, który zajmujemateriałowych ładunkach 104,72 proc. są doWodcin ( . . . , , . .
1 t kadJ Wiąże sie "to "ściśle z walka o ob P™łomu, który się dokonuje w me ¡węgiel -  bogactwo ziemi śląskiej. s,‘? ^gamzneją  przeładunków. Już 
starych k e w, ‘ h p a ° U  ‘odach pracy żeglugi śródlądowej. ¡.Ważny to por!, a h-dnek... ' od 3 d,u .̂le ! ata PracuJe 011 w gliwickim

umasowienia ruchu racjonabza- żeglarzy, jak np kpt. Kokota na .¿ U br w ! Pierwsze trzy miesiące nawiga-! miesięcy nie wykonuje pbmu orze- Porc;e 1 zawsz? wzorowo wywiązu-
Ko- stanowisko kontrolera eksploatacji v or> oRran.czonego we- „  wzbogaciiy nas o nowe do -‘ ładunków
na w Ekspozyturze wrocławskiej i wnętrznego rozrachunku gospodar- śJwiadcze° i a 's.ę

•'orskiego wśród wodniaków.
misja przy Dyrekcji Żeglugi n a w  Ekspozyturze wrocławskiej j -»,.*» z,..cgo ..^ 'ac iiu iiK u  gospouąr- świadczenia. Przekonaliśmy 
Odrze ustaliła szereg tematów kie- kpt. Sapocha w Koźlu. ?zeg0. w Poszczególnych easpozy- przed0 wszystkim, że walka o plan
rująs twórczą inicjatywę załóg na Zabezpieczenie pełnej realizacji tui.acn oraz doprowadzeniu do kaz- może byg wygrana tylko przy ści 
technikę ruchu, a więc na uspraw- planu uzależnione jest od utrzyma- -dej jednos.ki miesięcznego, a da u- sjej współpracy administracji, par 
Stenia maszynowe i nawigacyj ’ ' . . .  rM ',7»n . . . .  .
obniżkę kosztów własnych 
oszczędność paliwa i smarów

‘ '/w iu . Nowej Soli i Szczecinie; proc. zaplanowanej ilości jedno- obniżkę kosztów własnych. jest postawiona na odpowiednim
Nic wszystkie jeszcze co prawda stek. Najbardziej wzorowo rozwią- r Pak prowadzona przez admfnist- poziomie. Problęm akwizycji tow?
1. ttby pracują na odpowiednim po- zala to zagadnienie Ekspozytura rację, partię i związek waika o rów to nie tylko sprawa dyrekcji, 
ziomie. ale zapoczątkowanie tej wrocławska. plan dała już pewne wyniki Więcej uwagi muszą poświęcić jej
akcji dęło już dobre wyniki. W Wprowadzono także ostatnio te- Zwiększony plan marcowy Żeglu- również poszczególne ekspozytury,
tej chwili w komisji, wynalazczo renowe inspekcje techniczne. leli ga na Odrze wykonała, w tonach ¡eh organizacje partyjne i związko-'

Jaka jest tego przyczyna?
Portowcy często zastanawiają się 

nad tym zagadnieniem. ■
Przecież dźwigi .portowe znajdu­

ją sie pod Iroskiiwą Opieką robot­
ników i są - zawszę gotowe do eks- 
pIoa'acji.; Czołowi dźwigowi: Ed­
ward Kozieł, Edward Garsl-.! i Alpi 
zy Buczek potrafią średnio wyróiik; 
180 proc* ifóntTy. A.oźljUoSci jjrze- 
ładunkowe portu są nawę: znacz­
nie większe, niż przewiduje tego­
roczny pian; ■

Rozwija się również ruch racjo­
nalizatorski. Na przykład w war-

je, się z powierzonych mu zaclan. 
Muno to, zdarzają sie postoje ba­
rek, bo obsługa kolejowa nie jest 
w sianie- podstawić w ustalonym 
czasie wagony, zamówmne do za- 
i wyładunku barek; Nie ma w tym 
złej woli zawiadowcy stacji Giiwi- 
ce-Pori. Tow. Dwucet i zawiadow­
ca Wiśniewski nieraz radzili, jak 
usunąć tę bolączkę. W chwilach na 
sMenia of/ewriankew i:.-w. W ' i .c 
ski osobiście podstawiał zamówio­
ne .wagony, aby tylko przyhTcszeć 
ich obrót. Widocznie dyrekcja OKP 
w Katowicach nie ma zrozumienia 
dla poir/.i u gliw.skiego portu i trud

ko¿/.tatach; czyli tzw. nómwrwi,! tech--"  U -;’ 1 A," !' <a|J . R ^ ę c y  ko 
niczriym wprow adzono 'kilka fisoraw, ^  A,e ' to ,'".e ' esf ™™a*-.czą 
nień. Naiciekawsze- z nich zastoso- ; cz>’n9 . n|ewVK<man:a p.anu.

. . .sinika przeładunkowego z Ekspo Trzeba jednak stwierdzić, że pra- wody utrzymującego się przez dwa go "okręgu, omawianie \ wspólne o-
zytury w Koźlu, Edmunda Szmidta, ce przy przygotowaniu dokumenta- tygodnie. pracowywanie spraw dostawy ma
Stefana Guły, Henryka Jurka i Mie cji dla obiektów na remonty ka- Mimo tej trudności w bezpośre- teriałów i surowców dla prźedsie-
czysława Sebastiana. oitalne i paszportyzacja nie są je- dniej walce o plan kwietniowy wy lóorstw itd. przez żeglugę śródla-

różniło się szereg załóg. Były ta- dową. Wykonując w pełni to zada-
kie, jak „Sędziwój“ , którego zało- nie, przy mobilizacji załóg do sprn
ga potrafiła się zmobilizować, nie wniejszego i lepszego transportu,
ulękła się wysokiego stanu wody plan wykonamy. '

modelarni płockiej Stoczni się go najdokładniej. Widać to do- i nie miała przestojów. , Stanisław Turczak

Im. Dąbrowski usprawnia pracę modelarza
W
* '  Rzecznej pracuje racjonaliza- piero po odlewie przy wyważaniu, 

tor Bronisiaw Dąbrowski. Zna on A ile jest roboty przy wyważaniu 
dokładnie swój zawód, długie bo- i obróbce modelu! Zrobiłem więc 
wiem lata zatrudniony był w stocz- model o jednym skrzydle i zaoszczę 
ni modlińskiej: pracował również w dziłem przy tym 70 roboczo-godzinl 
innych zakładach, poznał więc mo- Mówiąc to tow. Dąbrowski umieś 
dełarstwo w różnych warsztatach cił model w skrzynce rdzeniowej 
Znajomość zawodu i bystry umysł wielkości 1/3 właściwego modelu i 
pozwalają mu na . wprowadzanie zamocował go centrycznie do całoś- 
udoskonaleń i ulepszeń. Niedawno ci. — Sposób formowania — kon- 
onracowaj on model jednego wen- czy nasz rozmówca — jest odwrot- 
tyla służącego równocześnie do l,e- ny od dotychczasowego. Model ze 
v. 1 : ,,-rewu. skrzynką centryczna może służyć do

' y  Ąj,OGA „Ruslana“ nig poprze- 
^  stała na wykorzystywaniu sta­

rych doświadczeń. Przecież posta­
wiono sobie tak poważne zadania 
— wykonać „pięciolatkę“  w trzy i 
pół roku, czyli w każdym miesiącu 
nawigacji zrealizować plan w 180 
proc. Aby to osiągnąć, należało uru 
chomić wszelkie możliwe rezerwy.

Holując w pierwszym 20-dnio- 
wym rejsie barkę z solą, przy ob­
ciążeniu na jednostkę siły 7,7 ton 
zamiast 4,24, jak przewiduje nor- ,
ma, wykonano w 127 uroc. miesięcz Port°wcom, ze tytko drogą 
ny plan przewozów. Nie zadowoliło rnozna sprawnie obsługiwał
to załogi. 11-godzinny przestój-spo- sja'ki. Nadbrzeżne oaoziały żegiu 
wodowany oczekiwaniem na rozkaz S! cuęmie więc podejmują wezwą 
wyjazdu oraz zerwaniem się barki nl?‘ Ponadto zobowiązały się zao 
z powodu 
kazał, że czas 
kowicie wyko 

Załoga przys

wai tow. Stanisław Haas:
W motorze elektrycznym urwały 

się podczas pracy s-tafe,- wypraco­
wane, nieodpowiedniej konstrukcji, 
osie. Motor, powinien ojrzenac no­
ną oś. A wiadomo,' fabryk: przeła­
dowane są pracą:-długo trzeba bv 
więc czekać ną przewinięcie kolek 
tora motoru. I koszt duży,' około 
10.000 zł, Haas opraeowaj i zastii- 
sował oś własnego pomysłu. Jak 
wykazały próby, jest' ona wytrzy-

przyczy ną nie wy!'lónania planu.
• ; w ięc co? 1Portowcy widzą tytko
jede;l-R fówny p o ’r ód. Br; k st;slego
i 'cb ;vie'w.) tnęhjj taboru pływa j ą ce­
C;0, • i w zwlfl?;!iu z tym, brak ¡prze-
ładu nków V nie ją więc na alarm.
Dyre•bcj; Że;, !LJpi na Odrze wnina
uśpr;3\vr U przCę iabom, płowa 'ace-

i dopamćc W ten sposób robot-
; f ’ ■ c :71 w rre ¡cji mesięcz nych
p.an;I'W jrrzeia d:m kowydi.

IOUST.

zobo- n ij robiono to 
nięciu 58 km.

Jednym ; z najważn 
meritów sprawnej prac 
zorganizowane w

dopiero po przepiy-

STANISŁ A W W R O N i S 2 E W S KI
Koi espondent

ni ono do własnego grona, ale objęto 
runi ta’-że Hisaków i barkarzy, któ­
rych „Ruslan“  ma właśnie na hm 
ku. Partyjni, komsomolcy i bezpar­
tyjni członkowie załogi przeprowa­
dzają na barkach i tratwach' roz­
mowy na tematy polityki: mlęczy- 
uar.Unwej i wewnętrznej, crgcnlzu 
ją głośne czytania gazet oraz wie­
czory pytań. Ta praca polityczna 
ma d-o.:;ns<e znaczenie. Zacieśniła 
cna więzy współpracy między zało­
ga holownika, flisakami i bar’-?r:a- 
nu, wskazała im w s minetę celów. a

niedbalstwa szypra wy- Patrywac statek podczas ruchu .we Rusłanowcy doceniają tę ważna
zas nie był jeszcze cal- wszelkle potrzebne materiały. W broń i — jak już UHdrnemuśnfy —
korzystywany. fen sposób umożliwiono _ załodze szeroko ją stosują. Wprow adzili

___ r rzystąpiła z cala sumień uezprzysitfnkową nawigację. Nu wiec .Współzawodnictwu z flisakami
i ością do wykrywania rezerw Prze- c,3Ru>ści ruchu „Rusłan zyskuje i por łowcami. Wzvwaja ponadto in
<onała się bowiem, że mimo'szcze-'ok° l!>, 14 K«dzin w każdym rejsie, ne jednostki, który' również zast »■

li h mo- r-y'v !' ■) W Z ¡Tlocniła »jeszcze b:irć ! j
(J:o,-íe 1 ta< ¡'ll ż z v.■■arly k•olektyw „ !Rus'::-

Inictwo. I1a • Dewizą załogi staio się leraz
ważną p'rma^ać jeden _ drugiemu , tro-

śtriy — szc’:vć się o to w a rzwasza, dz:e! ić - ;o

1
golowych ' obliczeń nie wszystkie alszym osiągnięciem ruchu ru­ sty ruch rusianowsk a m, in

z nim doświadczenkirm- i jjosiada­
nymi wiadomościami.

Kążda trudniejsza decyzja doty­
cząca rejsu podcjmov. a:ia jest 
wspólnie przez kpi. Tugajcwa

możliwości zostały uwzględnione! slan'>wskiego było usprawnienie jedne' z pierwszych" li/p ’„Batumi“ , »«¡»''bianów Luckowa i Ka
Pilne obserwacje poszczególnych Pracy dyspozytorów. Już w  drodze h/p „Wąrowskij‘'"i inne. 
faz pracy wskazały, że można jesz- dyspozytorzy wręczają załodze ho- Przeorganizowano' również współ-
cze intensywniej zużytkować czas, ,tn' n'Ka P*an rozkaz, w którym z a wodnic iwo na własnym statku,
walczyć o szybsze wykonanie, tech- P° .na sd wymiary, transportu, cię- wp:
nicznych operacji, wprowadzić sza- zar d|>; ^ a‘0Sa /as> zan'JTI dojdzie gól
reg innowacji. d<) na tej podstawie przepro- Vvię

i t. .di ski, jak wycli i v. yi u:/.arna trzy skrzydeikuwych 
drą odltsyy wentyla? ' .śrub o różnych średnicach, mn'ej-

• Wszystko idzie dobrze. Dosta- szych od pierwowzoru. Każde na- 
leni za ten pomysł dużą premię i stępne formowanie daje dalsze osz 
dyplom racjonalizatora. To już sta- czędności. Jedynym, dość poważ- 
ra historia. Teraz mvślę nad czymś, nym niebezpieczeństwem jest moż- 
co pov.dnno przynieść duże oszczęd- -iiwość przesunięcia skrzydła wzdłuż 
ności — mówi tajemniczo Dąbrów- osi, poza granice dopuszczalnego 
ski i pokazuje opracowany już mo- odchylenia. Należy więc wykonywać 
del trzy-skrzydełkowej śruby napę-, formę bardzo dokładnie. Model ta- 
dowej. ki można stosować przy wszystkich

— Cóż w tym nowego? śrubach o małej średnicy.
—- Zaraz wytłumaczę. Taki trzy- 

skrzydełkowy model ma zawsze 
pewne różnice, choćby wypracowało

::a.
ażda decyzja dotycząca pokładu 

lub maszyn podejmowana jest rów­
nie przez załogę kolektywnie.

owadzając je między poszczę- Wytężony wysiłek i wspóln i, 

nym i wachtami, ‘ Zastosowano oparła na przemyślanych zasadach 
ięc specjalny dziennik, w którym Pracja już w pierwszym miesiącu 

prowadzi się ścisłe obliczenia, wy- realizacji planu staehannwskiegu
.......... .. ................... onale wyniki, Załogj' „Ru

je odpowiednio Na tablicy wypisuje się wskaźnik: słana.“  zaoszczędziła 184 godziny 
’odchodząc do współzawodnictwa przy zmianie czasu, 8 ton paliwa,

obliczenia zwia-

'-J P l ACŁI l Cx , I V . . . . .  Cl r ł I . . 1.1 i i IV. ■
Iza na koń- tratwy czy PPCiągu barek rob: |e- każdej wachty. Wywołuje to często nafa w 224 proc. 
j spotkanie dynu? i bierze je na hol. dyskusje, a nawet ostrą .krytykę. Realizując zadr
owar \v dro „Rusłan holuje ładunki przekra- Wyłoniono również komisję wsoół- stale przekraczała

nowacji. , ..
Zastosowano więc przejmowanie wac*za potrzebne . „ ,

transportu i przekazywanie S'o od- za.ne z. Dołowani.eni, rozwaza .plan ruków  ̂pracy^poszczegómyeh wacht, hala do. 
biorcy już w czasie drogi. Przed- reJs8 '. przygotowuj
stawicie! firmy, dla'której przeżna- jednostkę. Poucuuuząc _ po wsp.oizawoanictwa przy
czony jest towar, wyjeżdża 
cowy odcinek drogi na
holownika i przyjmuje towar W dro ” .‘XU£,1M" "°m ie lauuimi urze:<ra- wyiomono .również Komisję współ- siatę prz 
dze. W ten sposób holownik zysku- ęzaiaęe nawet ponad 60 pioc. plan > 
je przeciętnie 20 -  22 godzin, ^ J  norr.iy wykorzystując w ten 
które poprzednio pochłania! odbiór. w. mozhw‘e najwyższych grra

' v mcach uciąg jedndstki. Mimo t.ąkie-
Ażeby zapewnić sobie szybką i go obciążenia zwiększono jeszcze o 

sprawną obsługę przy za- i wyła- 16 proc. szybkość posuwania s!ę 
dunku, rusłanowcy wzywają radio- tratw. Uzyskano to dzięki dalsze- 
gramem do współzawodnictwa za- mu usprawnieniu posługiwania sie

plan wyko-

. .. . . lanow gospodarczych, a podniesie- górę — 10?,4 r.rcr
łogę portu, do którego mają zawi- lotami, mianowicie przez beżpośr ¡1 nie kwalifikacji zawodowych . ułat- proc., wv 

J. APTOWICZ j nąć. Dało to również dobre wyniki, nie ich podnoszenie po .przejściu V ia i usprawnia pracę. Zdobywanie be z sr óym ■. , :., 184
Korespondent1 — Doświadczenie bowiem wykazało pod mostem, podczas gdy poprzed- świadomości politycznej nie zacieś- Proc., z Irak, a mi — 232 proc

Jania rusłanowcy
. . .  , , ,  ... . ... ją. normy obciąże-

zawonmetwa, która rozstrzyga nia, normy szybkości ruchu z ła- 
wszelkie wątpliwości i zatwierdza dunlacnj i normy .wy da i ności Na>- 
ostateczne wyniki. _ ' lepiej mówią o tym cyfry: „Ruslan“

Za,toga „Ruslana“  ■ systematycznie uzyskał w czerwcu wykonanie nor- 
szkois się zawodowo i politycznie, matywów technicznych w górę rze- 
wie bowiem, że uświadomienie po- ki — 119,8 proc. \y dół — 136 4 
1 ¡tyczne daje gwarancję realizacji techniczna szybkość z ładunkiem w 
planów gospodarczych, a podniesie- gore — 19?.4 r.roc w <ióf — 116

b n a  do-



ame&iytifke
Załogi maszynowe statków walczą o oszczędności

a inspektorat techniczny nie

Rozwijające się coraz bardziej w zapasach PLO, a zapas_ wystar- 
wspólzawodnictwo oszczędno- czających na wiele lat znajduje się 

ściowe we flocie nakłada na każ- ponadto na statkach nasze] floty, 
dego pracownika PMH, a więc rów zamieniając się w makulaturę. Są 
uież na administrację obowiązek o- za to nowe formularze, za które za- 
szczędnego gospodarowania. płacono bądź co bądź pokaźną su-

Ale jeszcze nie wszyscy pracow- tnę pieniędzy. _ . . . .
nicy PLO, a zwłaszcza inspektoratu Jaka jest opinia mechaników na 
technicznego, doceniają wagę tego statkach?
obawiązku. Okazuje się, że wprowadzono tak

Nie dawno temu Inspektorat tech nieznaczną ilość poprawek w po- 
nicznv PLO stwierdził, że używane równaniu z poprzednio obowiązują- 
dotychczaś we flocie formularze ra- cym formularzem, że po odpowied- 
portów działu maszynowego stat- nim skorygowaniu starego można 
ku nie są wystarczające, że brak by go stosować w dalszym ciągu 
im kilku dodatkowych rubryk. Nie bez zbędnego wydatku, 
wdajemy się w merytoryczną ocenę Taka jest opinia mechaników, 
słuszności zmian na formularzu, którzy swoją codzienną ofiarną pra- 
chodzi nam o pokazanie, w jaki cą, troską o bezawaryjną pracę ma. 
sposób poradzono sobie z korektą szyn i poprzez samoremonty wal- 
tych formularzy, Po prostu „zawie- czą o najdrobniejsze oszczędności 
szono“  obowiązujący dotychczas i obniżkę kosztów własnych eksplo- 
formularz, wydrukowano 1 wprowa- atacji.
dzono w użycie nowy. Zapytujemy inspektorat techmcz-

Jakl jest wynik tego „urzędowe- ny PLO, czy walka o oszczędności 
go pociągnięcia“ ? Kilka tysięcy obowiązuje tylko załogi? 
starych formularzy „marnuje się“  ________  E- p -

Administracja i Rada Zakładowa PRCiP w Szczecinie
mało dbają o bezpieczeństino i  ochronę pracjj oraz 

o sprainp bytow e załogi

Komisja Morska WRN w Szcze- oddzielenia spawalni od hali ma- 
cinie interesuje się działalno- szyn, załogi maszynowe narażone 

śeią przedsiębiorstw portowych, że- są na wypadek. Na całą załogę war 
glugowych, rybackich i tych wszy- sztatu jest tylko 1 (!) garnek do 
stkich, których praca wiąże się z picia kawy, wiszący ponadto w miej 
morzem. scu pełnym brudu i kurzu (jak prze

W dniu 5 ub. m. tow. tow. Józef biegał w takim razie „miesiąc czy- 
Kubaszewskł i Leon piwosz, prze stości‘7 ). Pracownicy skarżą się, że 
prowadzili z ramienia Komisji kon- wielu z nich nie otrzymało dotych- 
trolę gospodarki w Przedsiębior- czas mydła za listopad ub. r. 
stwie Robót Czerpalnych i Podwo- Nielepiej przedstawiają się spra- 
dnych w Szczecinie. wy socjalno-bytowe. Skutkiem bra-

Przeprowadzona kontrola wyka- ku akcji uświadamiającej i popula- 
Zaia znaczne, wprost karygodne nie. ryzacyjnej ze strony związku w ro-

Brak zabezpieczenia tarliska
spowodował stratę jednej tony certy

W połowie maja br. Centralny Za 
rząd Rybactwa w Warszawie a- 

larmował Departament Eksploatacji 
Ministerstwa Żeglugi. że rybacy 
morscy w Trzebiatowie zdewasto­
wali na rzece Redze tarliska certy, 
niszcząc tam ponad tonę tej cennej
ryby-

Alarm był- słuszny, ale spóźnio­
ny i dotyczył nie rybaków morskich, 
a Zespołu Rybackiego w Miedwie

koło Repłowa. Zespól ten jako pra 
wny gospodarz tych wód nie inte­
resuje się w ogóle sprawą zarybia­
nia na Redze, co skwapliwie wyko­
rzystała ludność miejscowa i wyni­
szczyła tam ponad tonę cennego 
tarlaka certy.

Centralny Zarząd Rybactwa w 
Warszawie winien zainteresować 
się tą sprawą i wyciągnąć w sto­
sunku do winnych zaniedbania su-

G dy pracownicy Remontowej Ob 
sługi Statków w Gdyni zwra- <

Inwestycje muszą być przemyślane
Warto zaznaczyć, że te biura nie 

odpowiadają elementarnym przepi­
som higieny pracy, bowiem nie ma­
ją naturalnego oświetlenia, wenty­
lacji, ogrzewania i są niezwykle 
ciasne. Jako przykład może służyć 
pokój kontroli czasu. W tym po­
mieszczeniu o wymiarach 3 X 3 X  
2,86 m pracuje bez przerwy czte­
rech ludzi, którzy przyjmują co-

cają uwagę dyrekcji wzgl. rady za­
kładowej na niedociągnięcia w dzie 
dżinie urządzeń socjalnych, otrzy­
mują zawsze tę samą odpowiedź: 
Nie warto nic zmieniać, bo w naj­
bliższym czasie otrzymamy nowe 
tereny, wówczas wszystko będzie 
inaczei.

rowe konsekwencje, tym bardziej 
że o napływie certy na tarło do 
Regi Zespół Rybacki w Miedwie 
został uprzedzony przez pracowni­
ków Morskiego Urzędu Rybackiego 
w Szczecinie. Mimo zapewnienia ze 
strony elektrowni trzebiatowskiej o 
jak najdalej idącej pomocy w cza­
sie napływu certy do wód przyślu- 
zowych, bez uprzedzenia MO śluza 
została zatrzymana i ludność^ miej­
scowa wyłowiła w tym czasie po­
nad tonę całkowicie dojrzałej certy.. 
Dziwne wydaje się stanowisko 
MRN, która oświadczyła, że sprawą 
certy specjalnie nie interesowała 
się, gdyż nie podjęła jakiegokolwiek 
zobowiązania dla zabezpieczenia o- 
chrony tarła tej ryby.

Sprawa nie jest błaha, gdyż Trze­
biatów słynie z rozwiniętego kłu­
sownictwa, które ,w poważnym sto­
pniu wyniszcza tarlaki troci i cer­
ty. Centralny Zarząd Rybactwa w 
Warszawie nie podjął w tej sprawie 
żadnych środków zapobiegawczych, 
a idąc po lin ii najmniejszego opo­
ru bez sprawdzenia stanu-faktycz­
nego, obciążył winą rybaków mor­
skich. których w tej miejscowości 
akurat nie ma.

Z przytoczonego faktu CZRS w i­
nien wyciągnąć poważne wnioski i 
jak najszybciej zlikwidować kłuso­
wnictwo w Trzebiatowie, wyrządza­
jące naszemu rybostapowi niepowe­
towane szkody.

B.
" * Korespondent

w Wydziale Przeładunków Ma­
sowych ZPGG w Wisłoujśnu od 
dłuższego czasu są nieczyntui ł»,u

W świetle tych wyjaśnień nie 
można dopatrzeć się słuszności de­
cyzji w sprawie urządzenia pomie­
szczeń biura technicznego wew­
nątrz budynku hali maszyn. Wybu­
dowanie tego „pomieszczenia w po­
mieszczeniu“  kosztowało wiele pie­
niędzy. Koszty będą tym_ większe, 
że — jak zapewnia dyrekcja — biu­
ra zbudowane są na kilka tygodni 
i ulegną rozbiórce._________

dziennie interesantów.
Mając na uwadze oszczędną go­

spodarkę finansową i racjonalne wy 
korzystywanie posiadanych pomie­
szczeń byłoby wskazane, aby w 
przyszłości dyrekcja i rada zakła­
dowa omawiały wszelkie innowa­
cje z pracownikami na ogólnych na 
radach wytwórczych.

W. H.
Korespondent

dociągnięcia na odcinku BiOP. A oło 
niektóre z nich: w szafkach terenn 
wych brak węży przeciwpożaro­
wych; instalacja elektryczna nie 
jest zabezpieczona — niezakryte 
wyłączniki i gniazdka mogą być 
przyczyną wypadku; tablica roz­
dzielcza jest pokryta grubą warstwą 
kurzu, a taka sama tablica w sto 
iarni nie jest w ogóle zabezpieczo­
na. Czy w tak „dogodnych“  warun­
kach jest trudno o pożar?

Na tym jednak nie kończy się l i ­
sta zaniedbań. Plac przed kuźnią 
jest tak zawalony żelastwem, że 
poruszanie się po nim należy do 
nielada wyczynów. Na skutek nie-

ku bieżącym zgłoszono tylko 5 d^ie. 
ci na kolonie letnie w porównaniu 
z 60, które korzystały z kolonii w 
roku 1951.

Oto przykłady niedbalstwa I bra­
ku troski administracji i rady za­
kładowej o najistotniejsze potrzeby 
pracownika. Ten stan rzeczy musi 
ulec radykalnej zmianie. 

Administracja 1 rada zakładowa 
PRCiP w Szczecinie muszą posta­
wić bezpieczeństwo, ochronę pracy 
i troskę o sprawy bytowe załogi na 
należytym poziomie,

Józef Koniczyna
Korespondent

ZZPŻ w Szczecinie musi otoczyć większo opieka
d zia ła ln o ś ć  radg  za k ła d o w e j baz»  św in o u jsk ie )

Ćwinoujska baza rybacka stoi czna wina nowowybranej rady (ka- 
Sprzed poważnym egzaminem dencja jej _ rozpoczęlla s ? P ( 

Wkrótce rozpoczyna się sezon sle- w kwietniu br.) Z*w  nd u 
dziowy, do którego nasze rybolów- przede wszystkim Zarząd Okręgu 
stwo morskie w oparciu o tę ba- ZZP2 w Szczecinie, który widocz 
ze przygotowuje się ze szczegół- nie nie docenił ieszcze sytuacn, me 
ra starannością. interesuje się pracą rady i me u-

W tei pracy, przygotowawcze! do d„;el;ł jej jeszcze żadnych konkre 
sezonu i do wykonania zadań ba riych instrukcji i wskazówek. 
zv świnoujskie} nie powinno za- Czy można więc dziwie Się, że 
braknąć związku zawodowego, rada zakładowa pozbawiona opieki 
szczególnie na odcinku mobilizacji i kontroli — tak niezbędnej na o 
załóg do współzawodnictwa o wy- hecnym etapie -  me rozwija wła 
konanie planu połowów i obsługi ściwej działalności, 
trawlerów jak ! spraw bytowych Czas najwyższy, aby Zarząd O 
rybaków oraz pracowników lądo- kręgu ZZPŻ w Szczecinie zdał so- 
wych bazy, bie sprawę, ze zbliżający się sezon

Zadajmy sobie pytanie, czy or- śledziowy jest dla bazy zasadni- 
ganizacja związkowa w bazie świ- czym egzaminem jej sprawności 1 
noujskiej stanęła na wysokości za- aby poświęcił jej więcej uwagi, 
dania i czy włącza się do prac Wysiłki rady zakładowej muszą 
przygotowawczych, kórymi żyje ca być kierowane bezpośrednia ł z 
j ¿ałoffa? bliska przez Zarząd Okręgu, na te-
' Rada zakładowa ZZP2 nie wy- renie którego znajduje się jeden z 
kazuie niestety szerszej aktywno- najpoważniejszych morskich obiek- 
ści w okresie zbliżających się po- łów Planu 6- etniego — ory 
lewów. Nie jest to zresztą wyła- ma zaopatrzyć kraj w rybę, (mak).

Z PPG imnien zainteresoirać się
ujartoum ią na W esterp latte

Każdy, kto udaje się na teren dy po wszystkich kątach. Ściany i 
Taboru Pływającego w ZPGG sufit wyglądem swym doprowadza­

ły Nowym Porcie, przechodzi przez ją do „czarnej rozpaczy a wielka 
główne' wejście, przy którym znaj- plama nad piecem uzupe.ma smu- 
duie się wartownia Straży Oblek- tny widok zaniedbania. Ażeby |ed- 
tów Portowych. Wiadomo, że loka- nak to wszystko zobaczyć, _ trzeba 
le na wartownię pomyślano po to, mocno wytężać wzrok, goyz swia* 
aby strażnicy chronili się przed tło dzienne przez niemyte chyba od 
deszczem i mrozem. Wiadomo rów- roku szyby słabo dociera do wnfc 
nież, że wszystkie pomieszczenia, w trza wartowni. , . , _.
których przebywają ludzie, muszą Apelujemy do ZPGG, aby jak naj

„üalmor“  nie wykazuje jeszcze pełnej 
troski o sprawy bytowe rybaków

W maju br. ukończyłem z pierw­
szą lokatą kurs rybaków po­

kładowych, zorganizowany w Świ­
noujściu przez Centralny Zarząd 
Rybołówstwa Morskiego.

Przewidując, że po skończeniu 
kursu zostanę zatrudniony w świno­
ujskiej bazie, poczyniłem starania 
o mieszkanie, które zresztą otrzy­
małem bez większych trudności. ( 

Wszystko wskazywało na to, że 
będę mógł rozpocząć normalną pra 
cę po uprzednim sprowadzeniu do 
Świnoujścia żony z dzieckiem.

I tu rozpoczęły się moje kłopoty. 
Ponieważ nie posiadam pieniędzy 
na przeprowadzkę, zwróciłem się do 
„Dalmnru1, w Gdyni z prośbą o po­
moc w tej sprawie. „Dalmor* nie 
dat mi konkretnej odpowiedzi.

Po pewnym czasie załogowy PUR 
Odra“  tow. Mazur oświadczył mi, 

że nluszę pojechać do Gdyni i uzy­
skać z „Dalmoru“  poświadczenie 
przeniesienia służbowego do Świno­
ujścia oraz pismo upoważniające 
PUR „Odra“ do wypłacenia mi 
kosztów przeprowadzki. Mimo naj­
szczerszych chęci nie mogę tego u- 
czynić, ponieważ brak mi pieniędzy 
na podróż do Gdyni. Czy tej spra­
wy nie można było załatwić np. dro 
gą normalnej korespondencji urzę­
dowej?

Przytoczony przeze mnie przy­
kład — to bolączka szeregu moich 
kolegów, którzy tak jak ja posiada­
ją rodziny w Polsce centralnej i z 
tych samych powodów nie mogą 
sprowadzić ich do Świnoujścia^ 

Dyrekcja PPD „Dalmor“  i PUR 
Odra“  oraz ich rady zakładowe po 

winny wnikliwiej zainteresować się 
sprawami bytowymi swych pracow­
ników i dopomóc im w sprowadzę-

śniki radiowęzła? Czy wpływa to 
dodatnio np. ua popularyzację
współzawodnictwa?

*  * *
— Stefan Kurek, Edward Umie- 

czyński i inni wodniacy z barek 
bydgoskich nie otrzymują wy na gro 
dzenia za brakujących członków 
załogi, mimo że nowy system pła­
cy to przewiduje?

*  *  *

... Gdańskie Przemysłowe Zjedno­
czenie Budowlane przeprowadza o-

C U A N Ł K I f i  ' '  I
PlUEWWSKOWC —'
Z O tB N O C Z E N :e  
BUDOWLA NS
RLVOMT -VIOLA
RU.k .«B» IWW ULICE

pieszale remont molą rybackiego w 
Ustce?

... pracownicy fizyczni działu po­
łowów PUR „Odra“ w Świnoujściu 
nie otrzymali dotychczas mydła za 
m-c kwiecień br? Magazynier twier 
dzi. że go zabrakło, ale czy rzeczy­
wiście tak jest?

... w PRCiP w Szczecinie brak la 
blic i gablot współzawodnictwa pra- I

--,_iHi&hlmM«—
mvoijowniCY dkact

,i!u rodzin do Świnoujścia, cho­
ciażby przez udzielenie na koszty 
transportu zwrotnych pożyczek, któ 
je rybacy spłacaliby w ratach mie­
sięcznych.

Jerzy Neuman
Korespondent

Ekspozytura Żeglugi na Wiśle w Bydgoszczy
źle podeszła do sprainp u rlopów  w ypoczynkow ych

Załogom barek stolących w wa tow, Leona Rumowskiego, 
Gdańsku podano do wiado- który otrzyma! urlop i ekwiwa- 

mości treść pisma z którego wyni lent od 11 lutego do 16 marca 
kało że są one odpowiedzialne br.. a dopiero 20 lutego po wyła­
żą magazynowaną masę towarową dowaniu mógł zdać barkę. Stracił 
i że niedopuszczalne Jest pozosta więc 9 dni urlopowych, 
wlanie ładunku bez opiekł W ynika z tego że klerownict- 
Tow Paweł Kurek z barki „Z  wo Ekspozytury Żeglugi na W1 
2016“  i tow Leon Rumowskl z śle w Bydgoszczy traktu je  spra- 
barki Z 2096" zastosowali sfę wy urlopów „zza b iu rka". Nie 
ściśle do zarządzenia f z całą zastanawia się bowiem, jak po- 
pieczołowltośclą pilnowali powie- godzić eksploatację barki z urlo- 
rzony Ich opiece ładunek. maml załóg. ? przyb zonych fak-

Tymczasem leszcze w styczniu tów nasuwa się jeszcze jeden 
tow Kurek otrzymał z Ekspozy wniosek Adm inKTaja wychodzi 
tury Żeglugi n Wiśle w Bydgo widocznie z założenia, że gdy szy- 
szczy zawiadomienie, że od 1 per mieszka na barce, pilnowanie 
lutego br. otrzymuje urlop 1 ek- ładunku jest jednocześnie wypo 
wiwalent za przepracowane nie- czynkiem.
dziele 1 święta. Barka stoi zała- Tow tow. Kurkowi 1 Rumows
dowana pod magazynem Odejść kiemu należy wyrównać struty rirr 
Od ładunku nie można lak więc urlopowych I w przyszłości zhar- 
Wykorzystać 25 dni urlopu? monizować eksploatację barek 

Podobnie przedstawiała się. spra- z urlopami załóg, es

¡
j k1kiitrarjcJŁz.

cy, a administracja i rada zakła­
dowa nie dbają zupełnie o popula­
ryzowanie wyróżniających się pra­
cowników?

RE M O N T O W A  O bs ługa  s ta tk ó w  w  G d y n i d onos i, że w  s to łó w ce  wpro­
w a d zo n o  w y d a w a n ie  p o s iłk ó w  na  d w ie  z m ia n y  (n o ta tk a  p t.p o s iłk ó w  na  d w ie  

s to łó w k i R O S “  w n -rz e  11(33).

być utrzymywane w czystości. Tego 
jednak o tej wartowni powiedzieć 
nie można.

Cale jej „umeblowanie" stanowi 
obskurny stół, koślawa ławka i sta- 

i ry żelazny piec a na dodatek bru*

szybciej doprowadził wartownię do 
stanu używalności. Trzeba abv i
przysłowie „jak cię wid/ą. tak rę  j 
piszą" miało w odniesienu do ZPGU 
znaczenie dodatnia

mak

u s p ra w n ić  p racą

T T A R Z A D  O k rę g u  Z Z P Ż  w  G d y n i z a w ia d a m ia , że o/p  „ B y to m "  o tr ż y -  
^ m a ł  p o w ie la c z  w  d n iu  11. 6. 52 r, (n o ta tk a  p t. ,,B y  to in “  czeka na 

p o w ie la c z 4’ w  n -rz e  11(33).

MO R S K I U rz ą d  R y b a c k i w  G d y n i w y ja ś n ia , że w s z e lk ie  p ró b y  k łu ­
s o w n ic tw a  ry b a c k ie g o  są śc igane  i k a ra n e  z ca łą  s u ro w o śc ią  (a r ty ­

k u ł  p t. „O to c z y ć  w ię k s z ą  o p ie k ą  ry b a k ó w  ło d z io w y c h "  w  n -rz e  9(31),

RE M O N T O W A  O bs ługa  S ta tk ó w  w  G d y n i d onos i, te  p ra c o w n ic y  o d ­
p o w ie d z ia ln i za sp rzę t p rz e c iw p o ż a ro w y  z o s ta li u k a ra n i (n o ta tk a  

p t. „ w ię c e j  d b a ło ś c i o sp rzę t p rz e c iw p o ż a ro w y  w  R O S " w  n -rz e  !0(S2).

ZA K Ł A D Y  E k s p lo a ta c ji K ru s z y w a , w  B o g u m iło w ic a c b  z a w ia d a m ia ją , 
że k lu b  ra c jo n a liz a to rs k i is tn ie je , a s ła b y  ro z w ó j ru c h u  ra c jo n a liz a to r  

sk tego  s p o w o d o w a n y  Jest o p ie s z a ły m  z a ła tw ia n ie m  w n io s k ó w  przez k o ­
m is ję  u s p ra w n ie ń  p rz y  d y r e k c j i  K Z E K  w  K ra k o w ie  (n o ta tk a  p t. „D ia -  
czego?‘ i w  n -rz e  10(32).

M IE J S K I H a n d e l D e ta lic z n y  w  Ś w in o u jś c iu  donos!, że o p ó ź n ie n ie  re ­
je s t r a c j i  i w y d a w a n ia  tłu szczó w  w  s k le p ie  w ie io b ia a ź o w y m  w Y/ar-  

szow ie  n a s tą p iło  z w in y  P ow . Z a k ła d u  M le c z a rs k ie g o  w  W o lin ie  i W P U S, 
(n o ta tk a  p t! „D la c z e g o ? "  w  n -rz e  10(32).

PR E Z Y D IU M  M ie js k ie j  R ady N a ro d o w e j w  Ś w in o u jś c iu  w y t ‘ 'n ią .  
ze r iie za be zp iee ze n ie  s iu d z ie n c k  w o d o c ią g o w i ch p o w s ta ło  z w : n y 

p ra c o w n ik ó w  k a n a liz a c y jn y c h  1 p rz e p ro w a d z o n a  po u k a z a n iu  się n o ta tk i 
k o n t r o la  u su n ę ła  z a n ie d b a n ie  (n o ta tk a  D t. „D la c z e g o ? "  w  n -rz e  10(32).
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Ś tu ię io  K u ltu r jii  F iz p c z o e f

J a n ik u la ,  G iż y c k o  — W  z w ią z k u  z 
W aszą k o re s p o n d e n c ją  w  s p ra w ie  re ­
m o n tu  s i ln ik a  na  h /m  „R a d o m ia n k a “  
z a w ia d a m ia m y , że p ró b y  o d b io rc z e  
p rz e p ro w a d z o n e  pod  o b c ią że n ie m  
w y p a d ły  n e g a ty w n ie  i  w s k u te k  tego 
s i ln ik  n ie  zo s ta ł p r z y ję ty  p rzez  PRS. 
S to czn ia , k tó ra  p rz e p ro w a d z a  u z u p e ł­
n ia ją c y  re m o n t n ie  z g ło s iła  d o ty c h ­
czas do PRS p o n o w n e g o  te rm in u  o d ­
b io ru . C z u w a jc ie  n ad a l n a d  tą  s p ra ­
w ą .

E d w a rd  B e zm ia n , K ro s n o  n . O d rą
— K o re s p o n d e n c ję  W aszą p t. ,,N i­
d a “  n a jle p s z y  h o lo w n ik  R e jo n u  D ró g  
W o d n y c h  w  K ro ś n ie  O d rz a ń s k im “  
w y k o rz y s ta m y  w  je d n y m  z n a jb l iż ­
szych  n u m e ró w  ,,S te ru “ . N a to m ia s t 
n o ta tk i  p t. ,, C ie n ie  i  b la s k i gospody 
lu d o w e j w  K ro ś n ie  O d rz a ń s k im “ , m i­
m o  że n a p isa na  je s t n a p ra w d ę  b a r­
dzo d o b rze  n ie  w y k o rz y s ta m y , g d yż  
n ie  w ią ż e  s ię  te m a ty c z n ie  z naszym  
p ism e m . N a d s y ła jc ie  do nas n o ta tk i  
o m a w ia ją c e  o s ią g n ię c ia  za łóg , n ie d o ­
c ią g n ię c ia  i  b r a k i  w  W a szym  z a k ła ­
d z ie  p ra c y .

Jan  H e n c le w s k i, Ś w in o u jś c ie  —
L is t  W asz d o ty c z ą c y  s y g n a łó w  k o m u ­
n ik a c j i  p ro m o w e j w  Ś w in o u jś c iu  b y ł  
s łuszn y . Z a w ia d a m ia m y , że sp ra w a  ta  
zo s ta ła  ju ż  o s ta te czn ie  z a ła tw io n a . 
T a b lic e  o r ie n ta c y jn e  s y g n a łó w  p ro m o  
w y c h  z o s ta ły  u s u n ię te  i  o b e cn ie  w  
k o m u n ik a c ji  m ię d z y b rz e g o w e j w p ro ­
w a d zo n o  s y g n a ły  za p om o cą  d z w o n ­
k a .

S te fa n  B a jo re k , S zczec in . — C h ę t­
n ie  zam ieszczam y n o ta tk i  s p o rto w e  
k o re s p o n d e n tó w . J e d n a k  m u s ic ie  ope ­
ro w a ć  w  n ic h  k o n k r e tn y m i fa k ta m i,  
w y n ik a m i ro z g ry w e k  itp .  N ap iszc ie  
d la  ..S te ru “  a r t y k u ł  lu b  n o ta tk ę  o 
ż y c iu  k o ła  s p o rto w e g o  p rz y  S p ó łd z ie l 
n i  P ra c y  R y b o łó w s tw a  M o rs k ie g o  
..C e rta “  w  T rz e b ie ż y , p o d a ją c  k o n ­
k re tn e  d a ty , w y n ik i  i n a z w is k a  w y ­
ró ż n ia ją c y c h  się s p o rto w c ó w .

W . J. i  S. J. z P io n e k  — D z ię k u ­
je m y  W am  za m i ły  l is t .  S zko ła , k tó ­
ra  W as in te re s u je , o b e cn ie  n a z y w a  
s ię  T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w . 
N a u k a  w  n ie j t r w a  4 la ta . W  ty m

ro k u  k la s y  p ie rw s z e  d z ie lą  się na 
s ied e m  w y d z ia łó w : b u d o w y  o k rę tó w , 
b u d o w y  m a szyn  o k rę to w y c h , e le k tro ­
te c h n ik i o k rę to w e j,  s p a w a ln ic tw a , o - 
b ró b k i,  p la n o w a n ia  p r o d u k c j i  i  t r a n ­
s p o rtu , D o  k la s y  p ie rw s z e j p r z y jm o ­
w a n i są k a n d y d a c i w  w ie k u  13—15 
la t . k tó r z y  u k o ń c z y li  7 lu b  8 k la s  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j. D o  w yższych  
k la s  szko ła  p rz y jm u je  u c z n ió w , o i le  
są w o ln e  m ie js c a . W  b r. p rz y jm u je  
się  np . do k la s y  t rz e c ie j na  w y d z ia ły  
b u d o w y  o k rę tó w  i  b u d o w y  m a szyn  
o k rę to w y c h  k a n d y d a tó w , k tó r z y  u -  
k o ń c z y li  10 k la s  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  
lu b  t r z y le tn ie  te c h n ik u m  zaw odow e . 
T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w  pos iada  
w ła s n y  in te rn a t ,  za k tó r y  o p ła ta  w y ­
n os i 160 z ł. m ie s ię c z n ie . A b s o lw e n t 
s z k o ły  o trz y m u je  d y p lo m  te c h n ik a  w  
o b ra n y m  p rzez  s ie b ie  za w o d z ie  i  zo­
s ta je  s k ie ro w a n y  do p ra c y  w  p rz e ­
m y ś le  s to c z n io w y m . W  ty m  ro k u  p o ­
d a n ia  do T e c h n ik u m  n a le ż a ło  s k ła ­
dać do  d n ia  10 cze rw ca . M o ż liw e , że 
w  p rz y s z ły m  ro k u  z a jd ą  ja k ie ś  z m ia ­
n y . T o te ż  g d y b y ś c ie  m ie l i  z a m ia r  
w s tą p ić  do T e c h n ik u m , n a p iszc ie  do 
nas w c z e ś n ie j, a m y  p o d a m y  W am  
w a r u n k i p rz y ję c ia .

Zen , K o ło b rz e g . — W  z w ią z k u  z 
W aszą k o re s p o n d e n c ją  p t. ,,2 le  się  
d z ie je  w  ,,K o r a b iu “  i  ,,B a rc e “  za­
w ia d a m ia m y , że P P IU R  ,,K o ra b “  zo­
b o w ią z a ło  się poza  d o tych czas  u rz ą ­
d z a n y m i n a ra d a m i o d d z ia ło w y m i z o r­
g an iz o w a ć  s ta łe  n a ra d y  ca łego  p rz e d ­
s ię b io rs tw a . P ie rw s z ą  ta k ą  n a ra d ę  w y  
znaczono  n a  11 cze rw ca . P o n a d to  w y ­
ja ś n io n o , że p rz e n ie s ie n ie  na  in n e  
s ta n o w is k a  ob. R y m a rz a  i  ob. Ł y s ia ­
k a  n a s tą p iło  w  u b . r . i  b y ło  k o n ie c z ­
ne  w  z w ią z k u  z re o rg a n iz a c ja  p rz e d ­
s ię b io rs tw a . N a to m ia s t p o w ró t  ob. 
R y m a rz a  na  p o p rz e d n ie  s ta n o w is k o  
n a s tą p ił  t y lk o  n a  s k u te k  c h o ro b y  je ­
go n a s tę p cy . W  u b . r  d z ia ł k s ię g o ­
w o ś c i m ia ł fa k ty c z n ie  za le g łośc i, a le  
o be cn ie  ks ięg o w ość  p o s ta w io n a  je s t 
na  w ła ś c iw y m  p o z io m ie . P o n a d to  ju ż  
o d d a w n a  u s ta lo n o  s ta łe  te r m in y  n a ­
ra d  d y re k c y jn y c h ,  o  c z y m  zosta ła  
p o in fo rm o w a n a  ra da  z a k ła d o w a .

W  d n iu  21 ub . m . ro zpo czę ło  się  
j Ś w ię to  K u l t u r y  F iz y c z n e j, w a ż n y  
| m o m e n t w  p ra c y  nad  d a ls z y m  ro z - 
jw o je m  k u l t u r y  f iz y c z n e j i  s p o r tu  w  
P o lsce  L u d o w e j p rz e d  Z lo te m  M ło ­
d ych  P rz o d o w n ik ó w  P ra c y .

' O ż y w iło  się p rz e d  Z lo te m  życ ie  
s p o rto w e  w  n a szym  k r a ju .  P o w a żn y  

¡w p ły w  na  to  o ż y w ie n ie  w y w a r ła  p ra ­
ca k ó ł i  z a rz ą d ó w  Z M P , k tó re  z ro z u ­
m ia ły  za da n ia  w y n ik a ją c e  d la  n ic h  
z A p e lu  Z lo to w e g o  w  d z ie d z in ie  k u l-  

, t u r y  f iz y c z n e j i  s p o rtu . Z n a c z y ło  to  
p o g łę b ić  p race  z e te m p o w s k ą  ze s p o r­

to w c a m i i  o rg a n iz a c ja m i s p o r to w y m i, 
¡p ob u d zać  ich  in ic ja ty w ę  do p o d e jm o - 
| w a n ia  zo bo w iąza ń  z lo to w y c h , n ie ść  
p o m o c  w  re a liz o w a n iu  ty c h  z o b o w ią ­
zań o ra z  o sob is tą  p o s ta w ą  daw ać 
p rz y k ła d  d o b re j p ra c y  s p o r to w e j.

C oraz  w ię k s z y  u d z ia ł Z M P -o w c ó w  
w  ż y c iu  s p o r to w y m  k r a ju  i  s ta ła  p ra ­
ca o g n iw  Z M P  ze s p o rto w c a m i, to  p o ­
w a ż n y  w k ła d  w  w y c h o w a n ie  m ło d z ie ­
ży  s p ra w n e j do p ra c y  i  do  o b ro n y  
O jc z y z n y .

C e n tra ln e  za w o d y  na  o tw a rc ie  d n i 
Ś w ię ta  K u l t u r y  F iz y c z n e j o d b y ły  się 
w  W arszaw ie , na  s ta d io n ie  A W F  z 
u d z ia łe m  k a d ry  le k k o a t le ty c z n e j.

W  czasie za w o d ó w  p a d ł n o w y  re ­
k o rd  P o ls k i w  rz u c ie  m ło te m , k tó r y  
u s ta n o w ił M a s ło w s k i w y n ik ie m  55,30 
m . N a s tę p n ie  p o je d y n e k  S id ły  i R a* 
d z iw o n o w ic z a  w  oszczep ie  z a k o ń c z y ł 
się  z w y c ię s tw e m  te g o  o s ta tn ie g o , k tó ­
r y  p o b ił s w ó j re k o rd  ż y c io w y  i  p rz e ­
k ro c z y ł m in im u m  o l im p ijs k ie  rz u te m  
66,46 m .

K R Z Y Ż Ó W K A

Z n a cze n ie  w y ra z ó w :

P o z io m o : T y p  o k rę tu  w o je n n e g o  
w  A rm a d z ie  h iszp . F i l ip a  I I ,  3) W yspa  
na  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m , 5) p rz y rz ą d  
do m ie rz e n ia  g łę b o k o ś c i m o rza , 7) o d ­
noga  W is ły , 8) in a c z e j: za s trza ł,
9) s k ró t u ż y w a n y  p rzez  p o ls k ie  o k rę ­
t y  w o je n n e . 11) k o n ie c  re i  a lb o  
b o m u , 12) szczy t m asz tu , 13) n a jja ś ­
n ie js z a  g w ia zd a  k o n s te la c j i  W o źn ica  
(w spa k ), 14) p rz y rz ą d  do w y k r y w a n ia  jfc. 
n ie w id o c z n y c h  o b ie k tó w  n a  m o rz u , ||i 
15) m ie js c e  d la  k o tw ic y  na  s ta tk u , ^  
P io n o w o : 1) m ię d z y n a ro d o w a  k s ią ż k a  
sy g n a ło w a , 2) p o r t  w  F in la n d ii ,  3) w y ­
rz u tn ia  s a m o lo tó w  na  d u ż y m  o k rę c ie ,
4) d a w n ie j:  s z y b k i o k rę t  w o je n n y  do 
p a tro lo w a n ia  i  ro z p o z n a w a n ia  (w spa k ),
5) ż a g lo w ie c  trz y m a s z to w y . 6) p rz e d ­
s ię b io rc a  e k s p lo a tu ją c y  s ta te k , 7) s to ­
p ie ń  w o js k o w y  za rząd za jące g o  s ta t­
k ie m  h a n d lo w y m  (w spa k ). 10) s k ró t 
je d n e g o  z  p rz e d s ię b io rs tw  że g lu g o ­
w y c h  (w spa k).

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń

K rz y ż ó w k a
P o z io m o : 3) z ło w ić , 5) L ea n , 7) ju t ,  

8) G uam , 10) k a m b u z , 12) F io rd , 
13) A d e n , 16) T o ry , 17) O b i, 18) R an.

P io n o w o : 1) m ło t ,  2) D on . 3) Suez, 
4) i lu m in a to r ,  6) A m u r ,  8) g a f, 9) A b o , 
11) Z d u n y , 14) doba, 15) E r in .

W iz y tó w k i

K o ło b rz e g , D a r ło w o , M ię d z y z d ro je

Za  d o b re  ro z w ią z a n ie  zadań  n a ­
g ro d y  o tr z y m u ją :  1) E lw ira  K l iz n e r ,  
W ro c ła w , O g ro d o w a  8, 2) K a z im ie rz  
S te p n o w s k i, G d y n ia , C zerw . K o s y ­
n ie ró w  47/5, 3) K a ro l S trz a łk o w s k i,
G d a ń sk-W rzeszcz , G ru n w a ld z k a  61, 
4) H e n ry k  B u tk ie w ic z , S opot, C u r ie  
S k ło d o w s k ie j 3, 5) A n d rz e j S a n k o w - 
s k i,  G o rz ó w /W lk p ., D rz y m a ły  40, m , 6.

K s ią ż k i w y s y ła m y  pocztą .

W c a ły m  k r a ju  Ś w ię to  K u lt u r y  
F iz y c z n e j obch o d zon e  b y ło  n ie z w y k le  
u ro c z y ś c ie . W  S zczec in ie  s p o rto w c y  
ro z p o c z ę li je  z ło ż e n ie m  w ie ń c ó w  
p rz e d  P o m n ik ie m  W d z ięczn o śc i, po 
k tó r y m  o d b y ł się  s ta r t  do s z ta fe t 
u lic z n y c h . R ó w n ie ż  w  G d a ń k u  i  G d y ­
n i Ś w ię to  ro zpo czę ła  a k a d e m ia , w  
czasie  k tó r e j  z o s ta li o d z n a cze n i d y p lo  
m a m i za s łu że n i d z ia łacze  i  s p o r to w c y  
m . in . C h y c h ła  i  A n tk ie w ic z .

Sportoiro-strzeleckie zairodp o m istrzostm o  
PO „Służba Polsce“ zakończone

W  d n iu  21 cze rw ca  b r .  zakończone  
z o s ta ły  V  O g ó ln o p o ls k ie  Z a w o d y  
S p o rto w o -S trz e le c k ie  o m is trz o s tw o  
P o w sze ch n e j O rg a n iz a c ji „S łu ż b a  
P o lsce “ . R oze g ra no  o s ta tn ie  k o n k u ­
re n c je  le k k o a t le ty c z n e : b ie g  n a  500 m  
ju n a c z e k  i  b ie g  na  1000 m  ju n a k ó w .

W  b ie g u  n a  500 m  ju n a c z e k  z w y c ię  
ż y ła  T e resa  W it te ró w n a  z Z ie lo n e j 
G ó ry  w  czasie  1:24,1

W  b ie g u  n a  1000 m  ju n a k ó w  p ie rw ­

sze m ie js c e  z a ją ł m is t rz  P o ls k i ju n io ­
ró w  H e n ry k  K u p c z y k  z L u b l in a  w  
czasie 2:40,5.

W  p u n k ta c j i  ze sp o ło w e j w  k o n k u ­
re n c ja c h  le k k o a t le ty c z n y c h  p ie rw s z e  
m ie js c e  z a ję ło  w o je w ó d z tw o  g d a ń ­
s k ie  u z y s k u ją c  12,884 p k t .  p rz e d  w o j.  
w a rs z a w s k im  12,602 p k t . ,  w o j.  z ie lo ­
n o g ó rs k im  12,508 p k t .  i  K a to w ic a m i 
12,407 p k t .

X  runda tu rn ie ju  szachowego u; M iędzyzdrojach
W  d n iu  21 u b . m . n a  m ię d z y n a ro ­

d o w y m  tu r n ie ju  sz a c h o w y m  ro z e g ra ­
na  zo s ta ła  X  ru n d a . D uże  z a in te re ­
so w a n ie  b u d z iła  p a r t ia  p rz o d o w n ik a  
tu r n ie ju  B a la n e la  i  M ile v a . B a la n e l 
g ra ł  z b y t  b ie rn ie ,  co w y k o rz y s ta ł 
M ile v , k tó r y  s k o m p lik o w a ł g rę , w c ią ­
g n ą ł p rz e c iw n ik a  w  zasadzkę i  w y ­
g ra ł. B y ła  to  p ie rw s z a  p rz e g ra n a  B a ­
la n e la . M a k a rc z y k  o d ło ż y ł p a r t ię  z 
K o c h e m  z p io n e m  m n ie j,  z a c h o w u ją c  
je d n a k ż e  szanse na  re m is . A r la m o w -  
s k i w  ła d n y m , p o z y c y jn y m  s ty lu  w y ­
g ra ł  z Szabo. P a r t ia  Ś liw a  — L itm a -

n o w ic z  m ia ła  dość b u r z l iw y  p rz e b ie g  
i  zos ta ła  o d ło żo n a  w  s k o m p lik o w a n e j 
p o z y c ji.  P a r t ia  P la te r  — G ry n fe ld  
zo s ta ła  o d ło żo na  w  p o z y c j i  re m is o ­
w e j,  K u e b a r t  w y k o rz y s ta ł  k i lk a  n ie ­
d o k ła d n o ś c i B a k o n y ‘ ego i  w y g r a ł  p a r ­
t ię .T a rn o w s k i o d ło ż y ł p a r t ię  z B o b o - 
co w e m  w  ró w n e j p o z y c ji .  T a k  sam o 
w  ró w n e j p o z y c ji  zo s ta ła  od łożona  
p a r t ia  S z ily  — G a w lik o w s k i.  Z t u r ­
n ie ju  w y c o fa ł  się S za p ie l. K o m is ja  
sę d z io w ska  a n u lo w a ła  d o tych czaso w e  
w y n ik i  S zap ie la , p o n ie w a ż  n ie  ro ­
z e g ra ł o n  p o ło w y  p a r t i i .

Mecz p iłkarsk i o puchar Z lo tu
W  ra m a c h  im p re z  w  d n iu  Ś w ię ta  

K u l t u r y  F iz y c z n e j ro z e g ra n o  w  K r a ­
k o w ie  m ecz o p u c h a r  Z lo tu  m ię d z y  
m ie js c o w y m  O g n iw e m  a G ó rn ik ie m  
z R a d lin a . Po n ie c ie k a w e j g rze  z w y ­
c ię ż y ło  O g n iw o  2:0(1:0) z d o b y w a ją c  
b ra m k i p rzez  S tro jn e g o  i  P a w ło w ­
sk ieg o .

G ó rn ik  z a g ra ł s łabo, z a w ie d li szcze 
g o ln ie  n a p a s tn ic y  S z leg e r i  B o że k . 
N a jle p s z y m  w  d ru ż y n ia  p o k o n a n y c h  
b y ł  b ra m k a rz  B u d n y .

W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  w y r ó ż n i l i  
s ię  M a z u r, k o la s a  i  P a w ło w s k i.

*  ^  *
W  C zęs toch o w ie  g o śc iła  d ru ż y n a  

s e n io ró w  K ra k o w a ; k tó r a  ro z e g ra ła  
m ecz z W K S . D u ż y n a  K ra k o w a  w y ­
s tą p iła  z J a k u b ik ie m , F i lk ie m , J a ­
b ło ń s k im , R ó ż a n k o w s k im , P a rp a n e m  
i  G raczem  n a  cze le. W  m eczu  ty m  
u zy s k a n o  w y n ik  re m is o w y  1:1 (0:0).

B ra m k ę  d la  gośc i z d o b y ł G racz, 
d la  W K S  — P y rz .

C 7 Y  W IE C IE . Ż E ...
G ó ry  na d n ie  oceanów;

Dna oceanów nie są jednostaj­
nie płaskie: Przeprowadzone po­
miary wykazały, że dna oceanów 
są tak samo urozmaicone jak lą­
dy; znajdują się tam góry, kotliny 
i „ ’ 'awozy“ . Najlepiej zbadany 
jest Ati».~ł yk. Na jego dnie ciągnie 
się z północy na południe łańcuch 
podwodnych gór o wysokości do 3 
km. Z obu stron tych gór, na 
wschód i na zachód znajdują się 
duże bruzdy mające 5 km głębo­
kości. Bruzdy te są poprzecinane 
kotlinami i innymi łańcuchami gór 
skimi.

Największe „wąwozy" na dnach

oceanów czyli tak zwane rowy tek­
toniczne powstały na skutek zapad 
nięcia się terenu pomiędzy dwoma 
biegnącymi obok s’ebie pęknięciami 
skorupy ziemskiej. Rowy takie, o- 
siągające głębokość 7 km, ciągną 
się wzdłuż wysp Tonga i Karma- 
dec, Wysp Japońskich, a także w 
poprzek Karolin. Koło Filipm ro­
wy te dochodzą do 10,5 km pod 
poziomem morza. Jeżeli moglibyś­
my przenieść i umieścić w tej 
największej głębi Mount Everest, 
najwyższą górę świata (8882 m), 
to nad jej szczytem byłoby jesz­
cze 1,5 km wody.

marynarze o/m „ Warszawa“  w wolnych od zająć chwilach 
ćwiczą się to podnoszeniu ciężarów

Z A D A N IE  N R  3

„S a cho vá  s tu d ia “  
1941

C za rn e : 3 f ig u r y  K d 2 , Wc2, pc5; 
B ia łe :  .3 f ig u r y  Kc5, Ga6, pb6. 
B ia łe  z a c z y n a ją  i  w y g ry d ra ją .

W  n -rz e  15 z a m ie ś c im y  ro z w ią z a n ie  
zadan ia .
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I  na wczasach trudno się via, y; "mci odzwyczaić od „ mostku"
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Rada techniczna wyznaczyło 
członków załogi, którzy sa odpo 
wiedzialni za mechanizmy i urzą­
dzenia okrętowe. Uwzględnione 
przy tym stopień -przygotowania i 
poziom ich kwalifikacji zawodo­
wych Tak skomolikowany agregat 
jak dieseł-dynamo postanowiono 
przekazać bardziej doświadczonym 
motorzystom I klasy I, Wergunowi 
i I. Szyrokichowi.

Trzeba było również liczyć się z 
osobistymi życzeniami marynarzy 
Na przykład motorzysta W. Jab- 
łoczkin oświadczył, że pragnie 
wziąć pod socjalistyczną opiekę 
urządzenie, przetwarzające wodę 
morską na wodę słodką, gdyż po. 
stawił sobie za zadanie ulepszyć 
jego mechanizm.

Prośba tow. Jahłóczkma została 
uwzględniona. Miał on więc moż­
ność zrealizować swoi zamiar,

W maszynowni przygotowane bv 
łv do przekazania pod socjalistycz 
ną opiekę trzy diesel-dynama, 
chłodnica, kotły pomocnicze, dmu­
chawa kotłowa, inżektor. kompre­
sory, chiodzarka, ewaporator, urzą­
dzenie do przetwarzania wody mor 
skiei na słodką, oddzielacz oliwy i 
rozmaite pompy.

W pierwszej chwili załoga pokła 
dową ni.e wykazała większej ¡nicią 
tywy. Marynarze byli zdania, że 
na pokładzie nie ma odpowiednich 
obiektów do otoczenia ich socjali­
styczną opieką.

Praktyka dowiodła jednak bez- 
podstawnność takiej argumentacji.

dalszy)
Na pokładzie Jest wiele obiektów: 
szalupy ratunkowe i robocze, brasz 
pil. dźwigi ładunkowe, inwentarz 
pożarniczy, bloki ładunkowe, ognie 
sygnalizacyjne, brezenty i olinowa 
nie. Komsomolcy: G, Popow, W, 
Słabkowicz, L, Korsynin i inni, 
pierwsi postanowili wziąć szalupy 
pod socjalistyczną opieke.

W styczniu 1950 roku, gdv moto­
rowiec wyruszył w reis z Bałtyku 
na Daleki wschód, odbyło sie na 
statku ogólne zebranie załogi, na 
którym omówiono sprawę zawiera­
nia umów o socjalistycznej opiece i 
uchwalono odezwę do wszystkich 
marynarzy floty handlowej.

Kapitan motorowca Iwan Piir 
przedstawił marynarzom, co nale­
ży zrobić, aby wykonać państwowy 
plan przewozów w ostatnim roku 
powojennej stalinowskiej pięciolat­
ki.

— Dziś zawieramy pierwsze u- 
mowy .o przekazaniu członkom za­
łogi mechanizmów i urządzeń stat­
kowych pod socjalistyczną opiekę 
— powiedział tow. Piir. — Wpły­
nie to niewątpliwie na szeroki roz­
wój osobistej inicjatywy każdego 
mai ynarza, zwiększy ¡eszcze bar­
dziej odpowiadzialność za powie­
rzoną pracę i wzmocni twórczą 
współpracę między stachanowcami 
i pracownikami inżynieryjno-tech­
nicznymi. Sprawą honoru każdego 
z nas jest nieustępliwa walka o 
spełnienie obowiązków i o technicz 
ny postęp we flocie...

Starszy mechanik odczytał treść 
pierwszej umowy:

„Włączając się do socjalistyczne 
go współzawodnictwa o podwyższę 
da sprawności eksploatacyjno-tech- 
nicznej i przedłużenie okresu pra­
cy mechanizmów i urządzeń statko 
wych bez ■ remontu stoczniowego, 
trzeci mechanik motorowca „Aka­
demik Krylów", W. A. Komarow 
przekazuje, a motorzysta I. M. Szy 
rokich przyjmuje pod socjalistycz­
ną opiekę diesel-dynamo nr 1 i po 
wietrzny kompresor.

Trzeci mechanik W. A. Komarow 
zobowiązuje się:
1) sporządzić dią każdego mecha­

nizmu formularz techniczny, o- 
bejmujący wymiary konstrukcyj 
ne, ilość części zapasowych i 
wymiennych, terminy periodycz­
nych przeglądów, dopuszczalne 
zużycie części i maksymalne od 
stępy; ‘ .

21 opracować w oparciu o zasady 
eksploatacji technicznej instruk­
cję obsługi diesel-dynama i na­
uczyć tow, Szyrokich korzysta­
nia z niej;

3) zapewnić przy przeprowadzaniu 
remontu profilaktycznego, odpo 
wiednie kierownictwo i nadzór 
techniczny, dostarczyć tow, Szy 
rokich narzędzia, materiały, czę 
ści wymienne i zapasowe oraz 
w razie potrzeby, przydzielić 
mu dodatkowa siłę roboczą.

tych pod socjalistyczną opiekę, 
z ich dokumentacją techniczną, 
z dopuszczalnym zużyciem i 

. przeprowadzać profilaktyczne 
przeglądy w wyznaczonych ter­
minach;

3) wpisywać do technicznego for­
mularza ujawnione w czasie 
przeglądu defekty, odnotować 
wykonaną w czasie profilaktycz 
nego remontu pracę i sporzą­
dzić mniej skomplikowane szki­
ce brakujących części wymien­
nych i zapasowych.

nia przez członków załóg mechaniz 
mów i urządzeń pod socjalistyczną 
opiekę i o zabezpieczenie termino­
wego wykonania planu państwo­
wego.

2) podnieść wskaźnik eksploatacyj­
ny statku o 10 proc. w stosunku 
do planu;

W odezwie „kryłowców“  czyta­

3) zwiększyć zaplanowaną szyb­
kość techniczną j eksploatacyj­
ną o 3 proc,;

my:

Motorzysta I klasy I. M. Szy­
rokich zobowiązuje się;
M zabezpieczyć bezawaryjną pracę 

diesel-dynama i kompresora, 
przejętych pod socjalistyczną o- 
piekę i eksploatować je zgodnie 
z instrukcją j zasadami eksplo­
atacji technicznej;

Sprawozdanie z dotrzymania 
warunków umowy składa się co 
miesiąc przy podsumowaniu wyni­
ków socjalistycznego współzawod­
nictwa na posiedzeniu rady zakła­
dowej z udziałem przedstawicieli 
administracji.

Za wzorowe wykonanie przyję­
tych zobowiązań, administracja mo 
że wynagrodzić tow. Szyrokich 
środkami, jakie stoją do jej dyspo­
zycji, a w wypadku stwierdzenia 
w czasie przeglądu niezadowalają­
cej opieki nad mechanizmami — 
pozbawić go premii,

Umowę zatwierdza się rozkazem 
kanitana statku",

Do stołu prezydialnego podeszli 
trzeci mechanik W. A. Komarow i 
motorzysta I. M. Szyrokich. Swo­
imi podpisami potwierdzili oni urno 
wę. Następnie umowy podpisali mo 
torzyści: I. Wergun, W. Jabłocznik, 
A, Śtryżałow, cieśla S Łobyneew, 
marynarze O- Powod, W. Słabko­
wicz i inni, a ze strony administra 
cji starszy pomocnik kapitana W. 
Karasjew i czwarty mechanik P. 
Chasin.

2) dokładnie zapoznać się z kon­
strukcją mechanizmów, przeję-

Po tym uroczystym akcie walne 
zebranie załogi uchwaliło wezwanie 
do wszystkich marynarzy Bałtyku 
— o szersze rozwinięcie walki o 
podniesienie sprawności eksploata- 
cyjno-technicznej drogą obejmowa­

„Wielkie zadania terminowego 
wykonania pięcioletniego planu 
przewozów towarowych, postawio­
ne przed flotą handlową przez par­
tię i rząd, wymagają od radziec­
kich marynarzy zwiększenia szyb 
kości statków, lepszego wykorzy­
stania ich zdolności przewozowej i 
przedłużenia okresu eksploatacyjne 
go jednostek. Tymczasem statki wy 
padają z eksploatacji I idą na re­
mont mechanizmów i urządzeń dla 
tego, że obsługa ich nie zawsze od 
powiada stawianym wymaganiom.

Z tego powodu jednym z najważ 
niejszych zadań, stojących dziś 
przed marynarzami, jest dalsze pod 
wyższenie sprawności eksoióatacyj- 
no-technicznej statków. Powinniś­
my udoskonalać mechanizmy i urzą 
dzenia na statkach i przedłużać 
okres ich pracy.

Uważając za swój patriotyczny 
obowiązek upamiętnić ’ owymi o- 
siągnięciąmi produkcyjnym« ostatni 
rok powojenenj pięciolatki, załoga 
motorowca „Akademik Krylów" po 
stanowiła jeszcze szerzej rozwinąć 
walkę o wzorowy stan mechaniz­
mów i całej jednostki. Dlatego pod 
jęto na statku bardzo ważne zobo­
wiązanie społeczne — przekazanie 
członkom załóg mechanizmów i u- 
tządzeń statkowych pod socjali­
styczną opiekę.

Załoga podejmuje nowe podwyż­
szone zobowiązania na 1950 rok:
1) wykonać roczny plan przewo­

zów towarowych do 5 grudnia 
— dnia Stalinowskiej Konstytu- 

' cji;

4) przepłynąć 32.000 mil bez stocz 
niowego remontu głównych mo­
torów ;

5) zaoszczędzić 300 ton paliwa;
6) przeprowadzić siłami załogi nie 

które średnie i bieżące remonty 
o wartości conaimniej 30.000 
rubli;

7) zwiększyć ładowność statku 0 
200 ton drogą racjonalnego 
przyjmowania paliwa i wody» 
pełnego wykorzystania urządze­
nia zmiękczającego wodę i wła­
ściwego rozmieszczenia ładun­
ków w ładowniach oraz kosz­
tem zdjęcia ze statku zbędneg0 
inwentarza.

Załoga prosi zarząd i komitet 
partyjny żeglugi 0 włączenie ujatf 
nionych rezerw do planu 1950 ro­
ku i otwarcie dla statku osobneg0 
konta oszczędności.

Wzywamy załogi wszystkich sta* 
ków Żeglugi Bałtyckiej do pójścia 
w nasze ślady, do rozwinięcia wal­
ki o podniesienie sprawności eksp!0 
ataeyjno-technicznej, o zwiększeni® 
okresu eksploatacyjnego statku °" 
raz o zwiększenie technicznej i ek5 
ploatacyjnej szybkości, o lepsze wY 
korzystanie zdolności przewozowe) 
statków, jak również o zaoszczędze 
nie paliwa i smarów.

Odezwa załogi motorowca „Aka­
demik Kryłow“ została opublikoW® 
na .w gazecie „Sowieckaia Balti" 
ka“ . Zapoczątkowała ona noWjł 
ruch we flocie handlowej.

(D. c. n.)
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